
Kryzys rządowy we Francji

Zgromadzenie Narodowe
idrzuciło program Pineau

E. Faure nowym kandydatem
p r e m i e r a

.Proletariusze, 
Wszystkich ^krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !

PARYŻ PAP. Jak podaje agencja France Presse, 
19 bm. nad ranem francuskie Zgromadzenie Naro­
dowe 312 glosami przeciw ko 268 odrzuciło program 
rządowy i skład gabinetu przedstawiony przez kan­
dydata na stanowisko premiera, socjalistę Pineau. 
Tak więc kryzys rządowy we Francji trwa.

Przeciwko Pineau głosowa 
li komuniści i deputowani 
postępowi (101), 54 gaullis-

Zgon
bohaterskiej
nauczycielki

Ludwika Wawrzyńska, na­
uczycielka, która, jak wiado­
mo. uratowała w Warszawie 
z pożaru troje dzieci, odno­
sząc sama ciężkie poparze­
nia,, zmarła w klinice Insty­
tutu Hematologii.

Kortdolencje 
tow. Bieruta

WARSZAWA PAP. I se­
kretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut wystosował do matki 
Ludwiki Wawrzyńskiej — 
Ludwiki Koralewskiej pismo 
następującej treści:

Wzruszony do głębi boha­
terstwem i poświęceniem 
Ludwiki Wawrzyńskiej prag 
nę wyrazić Fani — jako jej 
matce — najserdeczniejsze 
współczucie z powodu zgonu 
córki.

Naród nasz zachowa na 
zawsze w pamięci wielki i 
ofiarny czyn Ludwiki Wa­
wrzyńskiej — wzór szlachet­
ności, bohaterstwa i patrio­
tyzmu.

Z w ią z k i
zawodowe

przejm uje! w y k o n a n ie  
ubezpieczeń 
społecznych

WARSZAWA PAP. W o- 
statnim numerze Dziennika 
Ustaw PRL ukazał się de­
kret Rady Państwa o prze 
kazaniu wykonywania ubez­
pieczeń społecznych związ­
kom zawodowym.

Dekret wchodzi w życie z 
dniem 1 marca br.

* * *
Jak wiadomo, sprawie przeję­

cia wykonywania ubezpieczeń 
•połecznych przez związki zawo 
iłowe — poświęcone było m. in. 
Plenum CRZZ, które obradowa­
ło w dniach 14 i 15 bm. Plenum 
powzięło uchwałę, w której wi­
ta decyzję partii i rządu o po­
wierzeniu ubezpieczeń społecz­
nych związkom zawodowym ja­
ko dalszy wyraz demokratyzacji 
naszego ustroju i dalsze rozsze­
rzenie udziału mas pracujących 
w decydowaniu o ich codzien­
nych sprawach, o ich potrze­
bach i interesach.

Uczestnicy 
Konkursu 

Chopinowskiego
W hollu hotelu „Polo­

nia": (od lewej) pianiści: 
A. Harasiewicz (Polska), 
Florence Margue Wong 
(Luksemburg) i Alain Bern 
heim (Francja).
CAF — Fot. Dąbrowiecki

tćw, 12 radykałów, w tym 
Herriot i Daladier, 120 pra­
wicowych niezależnych, 16 
niezależnych z krajów za­
morskich i 9 deputowanych 
z UDSR (ugrupowanie zbiiio 
ne do radykałów).

Za Pineau głosowali depu­
towani socjalistyczni (105), 
30 deputowanych partii kato 
lickiei MRP (na 84), 57 ra­
dykałów, 7 b. gaullistów, 12 
z UDSR, 2 niezależnych pra­
wicowych oraz 5 nie należą­
cych do żadnych ugrupowań.

48 deputowanych powstrzy 
mało się od głosu.

Podczas dyskusji, która po­
przedziła odrzucenie przez par­
lament francuski programu Pi- 
neau, większość mówców kryty­
kowała zarówno proponowany 
skład gabinetu, jak i politykę, 
którą zamierzał prowadzić oba­
lony socjalistyczny kandydat na 
premiera.

Dłuższe przemówienie wygło­
sił m. in. deputowany komuni­
styczny Etienne Fajon. Potępił 
on w szczególności dążenia Pi- 
neau do ratyfikacji układów pa­
ryskich i do uzbrojenia Niemiec 
zachodnich — stwierdzając, że 
przeciwko tym dążeniom wypo­
wiada się cały naród francuski.

W dalszym ciągu dyskusji 
pizemawiał m. in. deputowany 
Sibuez należący do grupy 17 de 
putowanych socjalistycznych wy 
dalonych niedawno z SFIO za 
głosowanie przeciwko układom 
paryskim. Aby rozproszyć wszel 
kle nieporozumienia — oświad­
czył on — pragniemy powie­
dzieć, że nasze stanowisko nie 
zmieniło się. Bez względu na to, 
j.’ ki rząd zażąda ostatecznej ra­
tyfikacji układów paryskich, od 
mówimy zgody na uzbrojenie 
Niemiec.

W imieniu grupy deputowa­
nych nie należących do żadnej 
partii, Andre Denis oświadczył, 
że grupa ta nie będzie głosować 
za rządem Pineau, ponieważ nie 
chce pomagać we wskrzeszeniu 
pogrzebanej „europejskiej współ 
noty obronnej“ , aczkolwiek w 
innej formie.

Na nocnym posiedzeniu Pi­
neau udzielał wyjaśnień w od­
powiedzi na krytykę.

Wreszcie nad ranem Zgroma­
dzenie Narodowe odmówiło za­
ufania kandydatowi na premie­
ra. Pineau zawiadomił prezyden 
ta Coty o fiasku swojej próby.

Rozpoczął się trzeci tydzień 
kryzysu rządowego we Francji.

Prasa paryska przyjęła upa­
dek kandydatury Pineau Jako 
rzecz oczekiwaną.

W sobotę wieczorem pre­
zydent Coty zwrócił się z pro 
pozycją utworzenia nowego 
rządu do radykała Edgara 
Faure, który ostatnio był mi 
nistrem spraw zagranicznych 
w rządzie Mendes -  France‘a. 
W kołach politycznych i 
dziennikarskich przewiduje 
się, że również ten kandydat 
napotka wielkie trudności na 
drodze do sklecenia nowego 
gabinetu. Toteż wymieniani 
są z góry inni kandydaci na 
wypadek fiaska kandydatury 
Faure. Brani są m. in. pod 
uwagę Bourges -  Maunoury, 
Andre Morice, Queuille i in­
ni.

W sobotnich pertraktacjach na 
temat sformowania nowego ga 
binetu nie brali udziału socjaliś­
ci. Zapowiedzieli oni, że będą w 
opozycji. Partii komunistycznej 
nie zaproszono do udziału w roz 
mowach.

Trwający od 5 lutego kryzys 
rządowy spowodował już poważ 
ne. konsekwencje zarówno w 
dziedzinie polityki zagranicznej, 
jak i wewnętrznej. Debata raty 
fikacyjna nad układami paryski­
mi w Radzie Republiki, która 
miała rozpocząć się około 15 bm. 
pozostaje w zawieszeniu. Na roz­
poczynającej się w przyszłym 
tygodniu konferencji SEATO w 
Bangkoku Francja nie będzie 
reprezentowana przez odpowie­
dzialnego ministra, lecz podobno 
tylko przez b. ambasadora fran­
cuskiego w USA Bonneta. Przer­
wane zostały rozmowy francus- 
ko-tunezyjskie. Debata budżeto- 
towa jest daleka od zakończenia. 
Opóźniła się również dyskusja 
nad projektem zmiany ordyna­
cji wyborczej.

GŁOS
VWBRZEZ5
Organ KW  Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

ZSRR PROPONUJE
c a łk o w ite  zn iszcze n ie
zapasu broni masowej zagłady

Oświadczenie rządu radzieckiego
MOSKWA PAP. Agencja TASS ogłasza oświad­

czenie rządu radzieckiego, którer głosi m. in.:

NR 44 (2588) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 21 LUTEGO 1955 R. CENA 20 GR,

25 lutego rozpoczynają się 
w Londynie obrady podko­
misji rozbrojeniowej ONZ. 
której na mocy uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego po- 
lecono podjęcie nowych prób 
osiągnięcia porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń i sił

Zakończenie stanu wojny 
MIĘDZY POLSKA A NIEMCAMI

U c h w a ła  
R a d y  P a ń stw a

WARSZAWA PAP. Rada Państwa podjęła 
18 lutego 1955 r, uęhwałę w sprawie zakończe­
nia stanu wojny między Polską Rzecząpospoli- 
tą Ludową a Niemcami. Uchwała brzmi:

Zważywszy:
że minęło 15 lat od zbrojnej napaści Niemiec hi­

tlerowskich na Polskę:
że po 5 latach wojny, w której naród polski bo­

hatersko walczył z okupantem hitlerowskim, zwycię­
stwo ZSRR i państw złączonych z nim w koalicji an­
tyhitlerowskiej zadało cios militaryzmowi niemieckie­
mu, stwarzając podstawy dla ustanowienia trwałego 
bezpieczeństwa w Europie i pokojowej współpracy na­
rodów europejskich;

że pokojowe uregulowanie problemu niemieckiego 
leży w żywotnym interesie narodu polskiego;

że Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej nie­
zmiennie popiera wysiłki zmierzające do zapewnienia 
pokojowej stabilizacji stosunków europejskich, która 
wyklucza odbudowę militaryzmu niemieckiego oraz 
włączenie Niemiec zachodnich do bloków militarnych, 
jak również jest nierozdzielnie związana z przywróce­
niem jedności Niemiec na zasadach demokratycznych 
i pokojowych;

że Polska Rzeczpospolita Ludowa ugruntowała 
przyjazne stosunki z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną i zmierza do dalszego ich zacieśnienia;

że Polska Rzeczpospolita Ludowa dąży do roz­
woju pokojowych i dobrosąsiedzkich stosunków z ca­
łym narodem niemieckim w oparciu o granicę pokoju 
na Odrze i Nysie Łużyckiej,

Rada Państwa postanawia:

I Stan wojny między Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Niemcami uznaje się za za­

kończony.
2  Ustanawia się stosunki pokojowe między

3
Rzecząpospolitą Ludową a Niemcami 
Polska Rzeczpospolita Ludowa, działając na 
gruncie praw i obowiązków wypływają­

cych z porozumień międzynarodowych dotyczą­
cych likwidacji skutków wojny z Niemcami, 
kontynuować będzie wysiłki w kierunku poko­
jowego uregulowania problemu niemieckiego 
w interesie pokoju oraz bezpieczeństwa Polski 
i innych narodów europejskich.
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i Na zdjęciu: Robotnicy pracują przy kopule pawi- 
I łonu polskiego na terenie Międzynarodowych Tar- 
= gów Lipskich. Fot. — CAF
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Zakończenie rozmów 
włosko-brytyjskich

LONDYN PAP. — Dnia Opublikowany po zakończę 
18 bm. zakończyły się w Łon niu rozmów komunikat pod
dynie rozmowy 
włoskie.

brytyjsko-

Podejrzany rejs
kutrów USA
(Obsł. wł.). Z Peru donoszą, 

że miejscowe władze zatrzymały 
8 amerykańskich kutrów rybac­
kich wraz z załogami.

Zdaniem władz peruwiańskich 
kutry te naruszyły wodv tery­
torialne Peru 1 prowadziły po­
dejrzaną żeglugę u wybrzeży 
Peru.

kreślą w szczególności „zgod 
ność poglądów" obu rządów 
na sprawy dotyczące unii za 
chodnio-europejskiej. Komu­
nikat stwierdza, że „rząd 
włoski i rząd brytyjski uczy 
nią wszystko, co w ich mo­
cy, aby w możliwie najkrót 
szym czasie wprowadzić w 
życie układy paryskie“. Ko­
munikat wskazuje następnie, 
że udział Niemiec zachod­
nich w unii zachodnio-eu­
ropejskiej jest konieczny dla 
wspólnoty zachodniej.

W dalszym ciągu komuni­
kat zaznacza, że ministrowie 
dokonali „bardzo pożytecz­
nej wymiany poglądów na- 
sprawę stosunków między 
Wschodem i Zachodem w 
świetle ostatnich wydarzeń 
na arenie międzynarodowej 
Omówili oni sytuację w róż­
nych częściach świata, gdzie 
Wielka Brytania i Włochy 
ma .i ą wspólne interesy, a 
zwłaszcza w rejonie Morza 
Śródziemnego".

Zjednoczenie Niemiec
jest możliwe przy istnieniu
granicy na Odrze i Nysie
K o n fe re n c ja  p ra s o w a  z  J. D uclos w  Bonn

esmmi
(Obs. v.ł). X  Nowego Jorku 

podają, że w ślad za aferą Ma- 
tusowa opinia publiczna Stanów 
Zjednoczonych została poruszona 
zeznaniami dwóch innych agen­
tów Mc Carthy‘ego. Przyznali 
się oni, że na polecenie policji 
skiadaii fałszywe zeznania prze­
ciwko właścicielowi stacji tele­
wizyjnych nadających niewygód 
ne dla rządu audycje. Zeznania 
te miały posłużyć władzom do 
cofnięcia koncesji właścicielowi staelL

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, 18 bm. w Bonn 
odbyła się konferencja pra­
sowa z sekretarzem komite­
tu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej — 
Jacques Duclos.

Przedstawiciel zachodnio- 
niemieckiej agencji prasowe] 
DPA zapytał, jakie stanowi­
sko zajmuje Francuska Par­
tia Komunistyczna w spra­
wie granicy na Odrze i Ny­
sie. Jacques Ducles odpowie­
dział: „Sądzę, że możliwe jest 
porozumienie w sprawie zjed­
noczenia Niemiec przy ist­
nieniu granicy na Odrze i 
Nysie. Wiem, że niektóre ko 
ła w Niemczech zachodnich 
— mam na myśli przy tym 
Jakuba Kaisera — sądzą, że 
ziemie leżące na wschód 
Odry i Nysy muszą być ode­
brane. Lecz próby odebrania 
tych ziem muszą spowodo­
wać wojnę. Jesteśmy przeciw 
ko tej polityce, ponieważ 
jesteśmy przeciwko wojnie'1.

Przedstawiciel pisma „Stim 
me des Friedens" zapytał 
Duclos, co sądzi o planach 
zawarcia, w wypadku od­
rzucenia układów paryskich 
przez Francję, sojuszu woj­
skowego między Stanami 
Zjednoczonymi a Niemcami 
zachodnimi.

Jacques Duclos odpo­
wiedział: „Jestem zdania,
ze chodzi tu o szan­
taż. Stwierdzam, że Ame­
rykanie nie będą mogli, na­
wet za pomocą wszystkich 
swoich dolarów, utworzyć 
,,unii zachodnio - europej- 
skiej'1 z udziałem Niemiec, 
jeśli Francja nie będzie lego 
chciała".

Na pytanie, czy w wypad­
ku ratyfikacji układów pary­
skich przez parlament, Fran­
cuska Partia Komunistyczna 
będzie się czuła związana ty­
mi układami, Duclos odpo­
wiedział; „Zdradzilibyśmy na 
szą politykę, gdybyśmy po ra 
tyfikacji układów paryskich 
nie domagali się nadal zmia­
ny polityki zagranicznej 
Francji“.

Na pytanie przedstawicie­
la DPA, czy Duclos sądzi, 
że również po ratyfikacji 
układów paryskich możliwa 
będzie konferencja czterech 
mocarstw, odpowiedział on: 
„Układy paryskie oznaczają 
remilitaryzację Niemiec za­
chodnich i wciągnięcie ich 
do organizacji atlantyckiej, 
co równa się przekreśleniu 
możliwości rozmów w spra­
wie zjednoczenia Niemiec“.

zbrojnych oraz zakazu broni 
atomowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

Od czasu utworzenia Drga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych Związek Radziecki do­
maga się powszechnej reduk 
cji zbrojeń i zakazu broni 
atomowej, uważając, że wy­
bawienie narodSw od groźby 
wojny atomowej, jest niezwy 
kle doniosłym zadaniem Or­
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Nowym ważnym krokiem 
w tej dziedzinie była propo­
zycja Związku Radzieckiego 
na IX sesji Zgromadzenia 
Ogólnego we wrześniu 1954 
roku, dotycząca opracowania 
projektu konwencji między­
narodowej w sprawie zakazu 
broni atomowej i wodorowej 
oraz innych rodzajów broni 
masowej zagłady, istotnej re 
dukcji zbrojeń i ustanowie­
nia kontroli międzynarodo­
wej nad wykonaniem tej kon 
wencji. Aby ułatwić porozu­
mienie w tej sprawie, Zwią­
zek Radziecki zaproponował, 
by konwencję oprzeć na pro­
pozycjach Francji i Anglii, 
wniesionych do podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ 11 czer 
wca 1954 r.

Zgromadzenie Ogólne pole 
ciło komisji rozbrojeniowej 
i jej podkomisji rozważyć 
wspomniane •• propozycje 
Związku Radzieckiego i pro 
pozycje innych krajów w ce­
lu znalezienia możliwego do 
przyjęcia rozwiązania próbie 
mu redukcji zbrojeń oraz za 
kazu broni atomowej, wodo­
rowej i innych rodzajów bro 
rii masowej zagłady. Zgroma 

.dzenie Ogólne powzięło przy 
tym jednomyślnie uchwałę 
stwierdzającą konieczność 
podjęcia nowych wysiłków 
w celu osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej.

Wbrew tej uchwale, Stany 
Zjednoczone, Anglia i Frań 
cja podejmują kroki prowa­
dzące bezpośrednio do stor­
pedowania porozumienia mię 
dzynarodo.wego. Świadczą o 
tym zawarte przez te mocar- - tego

Narada
młodzieży
trzech
krajów

BERLIN PAP. W sobo 
tę odbyła się w Magde­
burgu narada przedstawi 
cieli trzech organizacji 
młodzieżowych: Związku 
Młodzieży Polskiej, Zwiąż 
ku Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ) i Związku 
Młodzieży Czechosłowac­
kiej (CSM), na której da­
no wyraz gotowości do 
wspólnej walki przeciwko 
paryskim układom wojen­
nym, mającym wskrzesić 
militaryzm niemiecki. Rów 
nocześnie uczestnicy nara­
dy zamanifestowali swe 
całkowite poparcie dla 
idei pokojowego rozwiąza­
nia problemu niemieckie­
go.

W godzinach wieczor­
nych odbył się z udziałem 
30.000 osób wiec, na któ­
rym uchwalono rezolucję 
witającą nowe propozycje 
NRD w sprawie pokojo­
wego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Uczest­
nicy wiecu żądają jedno­
cześnie odrzucenia ukła­
dów paryskich.

stwa układy paryskie przewi 
dujące remilitaryzację Nie­
miec zachodnich i włączenie 
ich do ugrupowań militar­
nych, wymierzonych przeciw 
ko miłującym pokój pań­
stwom europejskim, co nie­
uchronnie prowadzi do wzmo 
żenią wyścigu zbrojeń, w 
tym również w dziedzinie 
produkcji broni atomowej.

Tak więc układy parys­
kie, których realizacja zwięk 
szyłaby w dużym stopniu 
niebezpieczeństwo nowej woj 
ny w Europie i tym samym 
wojny światowej, nie dadzą 
się pogodzić z oświadczenia­
mi rządów wymienionych 
mocarstw zachodnich o ich 
gotowości do rokowań w 
sprawie redukcji zbrojeń i 
zakazu broni atomowej.

W jaskrawej sprzeczności 
z tego rodzaju oświadczenia­
mi pozostaje również uchwa­
ła powzięta w grudniu 1954 
roku na sesji rady bloku pół 
nocno -  atlantyckiego. Pań­
stwa — uczestnicy tego blo­
ku, w tym USA, Anglia, 
Francja i Kanada, które są 
równocześnie członkami pod 
komisji rozbrojeniowej ONZ. 
powzięły uchwałę dotyczącą 
przygotowań do wojny ato­
mowej.

Rząd radziecki dążąc nie­
zmiennie do dalszego osła­
bienia napięcia międzynaro­
dowego; do zapewnienia 
trwałego pokoju i do rozwią 
zania problemu powszechnej 
redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej, uważa za 
swój obowiązek zwrócić uwa 
gę rządów USA, Anglii i 
Francji na odpowiedzialność, 
jaką biorą na siebie w związ 
ku z remilitaryzac.ią Niemiec 
zachodnich oraz w związku 
ze swymi planami wojny ato 
mowej i trwającym wyści­
giem zbrojeń.

Ta polityka mocarstw za­
chodnich znalazła również 
wyraz w rozwiązaniu próbie 
mu dotyczącego składu pod­
komisji rozbrojeniowej ONZ. 
W podkomisji nie są w ogó­
le reprezentowane kraje 
Azji, aczkolwiek sa one, po­
dobnie jak inne kraje świa­
ta, zainteresowane w rozwią 
zaniu sprawy redukcji zbro­
jeń i zakazu broni atomowej.

Żywotne interesy narodów 
wymagają niezwłocznego roz 
wiązania problemu zakazu 
broni atomowej, aby unie­
możliwić wykorzystanie ener 
gii atomowej — tego wiel­
kiego odkrycia geniuszu ludz 
kiego — do takich celów, 
jak masowa eksterminacja lu 
dzi. Narody domagają się, 
aby już obecnie nawiązano 
na szeroką skalę współpracę 
międzynarodową w dziedzi­

nie pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej.

Wychodząc z tego założe­
nia Związek Radziecki zapro 
ponował udzielenie odpo­
wiedniej pomocy szeregowi 
państw w zakresie wykorzy 
stania energii atomowej w 
celach pokojowych i rozpa­
truje problem udzielenia ta­
kiej pomocy innym krajom.

W ostatnich czasach ze 
strony szerokich kół społe­
czeństwa w wielu krajach 
wysuwane jest żądanie znisz 
czenia posiadanych zapasów 
broni atomowej i wodoro­
wej. Realizacja tego żądania 
przyczyniłaby się do osiąg­
nięcia zasadniczego celu — 
całko, .itego zakazu broni 
atomowej oraz wycofania jej 
ze zbrojeń wszystkich 
państw.

W związku z powyższym i 
w uzupełnieniu propozycji 
złożonych na IX sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, rząd 
radziecki uważa za koniecz­
ne złożyć propozycję, aby 
państwa przyjęły na siebie 
następujące zobowiązania:

1. Całkowicie zniszczyć 
posiadane przez państwa za 
pasy broni atomowej i wo- 
dorowej j wykorzystywać 
materiały aiomowe wyłącz­
nie do celów pokojowych,

2. Nie zwiększać liczeb­
ności swych sił zbrojnych i 
swego uzbrojenia w porów­
naniu z poziomem z 1 stycz 
nia 1955 roku, jak 
również nie zwiększać kre­
dytów na cele wojskowe w 
porównaniu z poziomem 
kredytów budżetowych na 
1955 r.
_ Rząd radziecki wypowiada 

się przy tym za ustanowie­
niem odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej nad prze­
strzeganiem 'wyżej wymienio 
nych postanowień:

Rząd radziecki uznaje, iż 
wszystkie narody są żywot­
nie zainteresowane w rozwią 
zaniu problemu rozbrojenia 
i zakazu broni atomowej. 
Żadne państwo, niezależnie 
od tego, czy jest członkiem 
Organizacji Narodów Zjed­
noczonych, czy też nie jest 
— nie powinno być odsunię­
te od udziału w rozwiązaniu 

niezwykle ważnego i
pilnego zadania.

W związku z powyższym 
należy przypomnieć, że Zwią 
zek Radziecki proponował 
m. in. na konferencji berliń­
skiej ministrów spraw zagra 
nicznych czterech mocarstw 
w styczniu 1954 r. zwołanie 
światowej konferencji w 
sprawie powszechnej reduk­
cji zbrojeń. Zwołanie takiej 
konferencji zgodne jest z 
interesem złagodzenia napię­
cia w stosunkach międzyna­
rodowych, z interesem utrwa 
lenia powszechnego pokoju.

Rząd radziecki uważa za 
konieczne, aby jeszcze w 
1955 r Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych zwołała 
światową konferencję w spra 
wie powszechnej redukcji 
zbrojeń i zakazu broni ato­
mowej.

Nowoczesna
d ru k a rn ia

p o w s t a j e

w  L u b l i n i e
LUBLIN PAP. Mimo okre 

su zimowego, na budowie no 
woczesnej drukami w Lubli 
nie, jednej z większych w 
kraju, trwają prace budowla 
ne i instalacyjne.

W wielkich halach mieścić 
się będzie drukarnia praso- • 
wa. drukarnia tzw, dziełowa 
i introligatornia. W tym sa­
mym gmachu będą również 
łaźnie, szatnie. palarnia, 
kuchnia, stołówka.

Drukarnia ma być wypo­
sażona w nowoczesne maszy 
ny i urządzenia. Introliga­
tornia, pracując systemem po 
tokowym, będzie mogła do­
starczyć rocznie ok. 2 min. 
książek w twardej oprawie.

W chwili obecnej prowa­
dzone są roboty budowlane 
wewnątrz budynku oraz pra 
ce instalacyjne przy central­
nym ogrzewaniu, sieci elek­
trycznej i kanalizacyjnej.

Do 15 lipca oddana ma być 
do użytku część gazetowa 
drukarni, a do 30 Lipca br. 
— pozostałe hale produkcyj 
ne.
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Z ASTANAWIAJĄC się nad sytuacją wytworzoną 
na Dalekim Wschodzie, burżuazyjny dziennik 
szwedzki „Aftonbladett“ pisze: „Jest absurdem, 

te Czang Kai-szek i cały jego reżim korupcji i ban­
dytyzmu zakłóca atmosferę międzynarodową. To, że 
Amerykanie podtrzymują fikcję rządu Czang Kai-sze- 
ka, nie zmienia postaci rzeczy. Wcześniej czy później 
tego rodzaju fikcje powinny zniknąć, ustępując miej­
sca bardziej realnym faktom. Formoza (Taiwan — 
przyp. red.) nie jest amerykańską, należy ona do Chin 
i im wcześniej zostanie to uznane — tym lepiej",

SPRAWA TAIWANU NADAL AKTUALNA
A FTONBLADETT“ zajmuje w istocie stanowisko, 

^  jakie wyraża światowa opinia publiczna, która 
uważa, iż sprawa wyspy Taiwan jest wewnętrzną spra 
wą Chin i że przyczyną napięcia spowodowanego tą 
sprawą jest bezczelna ingerencja USA, jest zbrojne 
popieranie Czang Kai-szeka przez USA.

Wymowną ilustracją agresywnej polityki USA jest 
oświadczenie złożone przed paroma dniami przez Dul- 
lesa. W oświadczeniu tym amerykański sekretarz sta­
nu gorąco zachęca} Czang Kai-szeka do dalszej okupa­
cji chińskich wysp przybrzeżnych. Jak należało się 
spodziewać, oświadczenie to — zostało bardzo kry­
tycznie potraktowane nawet przez sojuszników USA. 
Radio londyńskie stwierdziło wręcz, że oświadczenie 
Dullesa „zostało nieżyczliwie przyjęte w Anglii", a 
dziennik „Times“ nazwał jego wypowiedzi „godnymi 
pożałowania", stwierdzając jednocześnie, że „Dulles 
nie uczynił nic, aby zmniejszyć niebezpieczeństwo w 
związku ze sprawą Formozy“,

Jasne jest, że źródłem konfliktu w sprawie taj­
wańskiej, jest ingerencja USA w wewnętrzne sprawy 
Chin. Dlatego też propozycje radzieckie wskazują, że 
warunkiem normalizacji stosunków na Dalekim Wscho 
dzie jest zaprzestanie tej ingerencji. A jakimi meto­
dami zlikwidować sam konflikt? Tymi samymi meto­
dami, jakimi zlikwidowano już niejeden konflikt — 
przy pomocy rokowań z udziałem zainteresowanych 
państw. A tymi zainteresowanymi państwami są: Chi­
ny Ludowe i Stany Zjednoczone oraz Związek Ra­
dziecki, Wielka Brytania, Francja i takie państwa 
azjatyckie jak Indie, Burma, Indonezja, Cejlon i Pa­
kistan. Tę drogę rozwiązania konfliktu taiwańskiego 
wskazał Związek Radziecki, proponując zwołanie kon­
ferencji z udziałem wyżej wymienionych państw.

Stany Zjednoczone odrzuciły propozycję. Dlaczego? 
Odpowiedzi na to pytanie udzieliła prasa amerykań­
ska, stwierdzając, że proponowana przez ZSRR kon­
ferencja miałaby „genewski charakter". „Genewski 
charakter" to znaczy, że mogłaby, tak jak konferen­
cja genewska przywróciła pokój w Indochinach — 
spowodować zlikwidowanie konfliktu taiwańskiego. 
Jeśli chodzi o rząd Wielkiej Brytanii, to wobec na­
cisku angielskiej opinii publicznej nie miał on odwagi 
odrzucić propozycji, lecz wysunął żądanie, by w kon­
ferencji wzięli udział również czangkaiszekowcy. 
Absurdalność takiego stanowiska uwypukla fakt, że 
Wielka Brytania nie uznaje „rządu“ Czang Kai-szeka, 
a różne polityczne osobistości angielskie niejednokrot­
nie podkreślały, że Czang -Kai-szek winien jak naj­
szybciej opuścić Taiwan, a jego przedstawiciele — 
Organizację Narodów Zjednoczonych.

KTO CHCE, A KTO ME CHCE ZJEDNOCZENIA 
NIEMIEC

DRŻY całej doniosłości wspomnianych wydarzeń 
*• w Azji — powiedział minister Mołotow w czasie 

obrad sesji Rady Najwyższej ZSRR — nie należy 
uważać, że sytuacja w Europie powinna być umiesz­
czona na drugim planie“ .

Rozwój sytuacji zarówno w Niemczech, zachodnich, 
jak i we Francji, a więc w dwóch krajach, któ­
re w planach amerykańskich mają być filarami tzw. 
unii zachodnio - europejskiej, nastręcza wiele trudno­
ści ztvoiennikom remilitaryzacji Niemiec zachodnich.

W Niemczech zachodnich rozwija się akcja zbiera­
nia podpisów pod Manifestem Niemieckim, zawierają- 
cyrh ostry protest przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich oraz żądanie pokojowego zjednoczenia 
kraju. Odbywają się liczne wiece, w czasie których 
przemawiają również przedstawiciele francuskiego par 
lamentu. Adenauer i jego zwolennicy starają się w 
tej akcji przeciwdziałać, ale opór tych, którym usi­
łują wmówić, że Wehrmacht i rozbicie Niemiec to do­
bra rzecz, jest coraz powszechniejszy. Coraz więcej 
Niemców zaczyna dobrze rozumieć, że ratyfikacja u- 
kładów paryskich w sprawie .remilitaryzacji przekre­
śla możliwości zjednoczenia ich ojczyzny, że mocar­
stwa zachodnie wcale, ale to wcale nie kwapią się do 
tego, by nastąpiło zjednoczenie Niemiec. Fakt ten znaj 
duje coraz częściej odbicie na łamach prasy zachod­
nio - europejskiej czy amerykańskiej. Bardzo znamien 
ny pod tym względem jest artykuł, jaki ukazał się na 
łamach tygodnika amerykańskiego „The New Leader“ . 
Autor artykułu, stwierdza, że „zjednoczenie Niemiec 
jest nie tylko faktem niepożądanym w obecnej sytu­
acji, lecz również w przyszłości nie należy sobie ży­
czyć zjednoczenia".

Trudno o jaśniejsze wyłożenie stanowiska. W tym 
tylko sęk, że to, co odpowiada panu Dullesowi, nie od­
powiada narodowi niemieckiemu, który chce mieć 
zjednoczoną ojczyznę.

NARODY WIEDZĄ CO LEŻY W ICH INTERESIE
NTIEPOKÓJ Stanów Zjednoczonych — pisała ostat- 

nio amerykańska agencja prasowa „United 
Press“ — wzrastać będzie dopóki układy paryskie 
nie zostaną ostatecznie ratyfikowane“ . Na niepokój ten 
składa się również obecna sytuacja we Francji. Kry­
zys rządowy we Francji, spow*odowany upadkiem rzą­
du Mendes France'a jeszcze trwa. Niepowodzeniem 
skończyły się próby utworzenia rządu przez trzech 
panów „P“ — Pinay‘a, Pfimlina i Pineau.

Jeden z uczestników warszawskiej konferencji 
międzynarodowej senator Debu-Bridel, powiedział po 
swoim powrocie do Francji: „Pokój ze V/schodem jest 
możliwy. Jest rzeczą niedopuszczalną, by Francja zgo­
dziła się na zagrożenie pokoju w interesie Adenauera...

Nie wchodząc w to, czy zagrożenie pokoju rzeczy­
wiście leży w interseie Adenauera czy Dullesa (nie za­
pominajmy, że każda z ostatnich wojen kończyła się 
kurczeniem wpływów kapitalizmu) jasne jest, że ani 
w interesie Francji, ani w interesie Niemiec, Anglii, 
Belgii czy też Związku Radzieckiego, Polski czy Cze­
chosłowacji nie leży zagrożenie pokoju, nie leży 
wskrzeszenie tych sił, które zawsze zagrażały poko­
jowi — sił militaryzmu niemieckiego.

A wiek X X  ma to do siebie, że jest wiekiem, w 
którym narody doszły do takiego stopnia uświado­
mienia politycznego, że zdają sobie dobrze sprawę, có 
leży w ich interesie, w interesie ich krajów, a co in­
teresom tym zagraża. I koniec końców o rozwoju wy­
darzeń zadecydują narody, a nie panowie Dulle.- 
czy Adenauer.

TADEUSZ GUMOWSKI

W  C H IN A C H  L U D O W Y C H

Mimo trwających mrozów prace przy budowie głównego budynku pierwszej w Chinach 
fabryki samochodów postępują szybko naprzód.

Na zdjęciu: Fragment budowy. Fot. — CAF

IZBA LU D O W A  NRD
proponuje Bundestagowinatychmiastowe

wszczęcie rozmów
w  sprawie pokojowego
zjednoczenia Niemiec
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Dementi
agencji TASS
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS podaje:
— Agencja amerykańska 

United Press przekazała w 
tych dniach wiadomość z Wa 
szyngtonu, że podkomisja po 
łączonych obu izb Kongresu 
USA do spraw energii ato­
mowej, po odbyciu podróży 
grupy członków tej podko­
misji do pewnych krajów 
Azji i Bliskiego Wschodu, 
opublikowała sprawozdanie, 
w którym utrzymuje, jakoby 
Związek Radziecki nie chciał 
udzielić Indiom pomocy, ani 
też dostarczyć im żadnych 
danych naukowych i tech­
nicznych, dotyczących poko­
jowego wykorzystania ener­
gii atomowej.

Jak dowiaduje się agencja 
TASS, rząd Indii nie zwra­
cał się do rządu ZSRR z pro 
śbą o udzielenia pomocy w 
dziedzinie pokojowego wyko 
rzystania energii atomowej, 
czyli że Związek Radziecki 
nie miał możności ustosun­
kować się do takiej prośby

Tak więc, przytoczone wy 
żej twierdzenia autorów spra 
wozdania są całkowicie zmy 
ślone.

i

Oświadczenie
Nehru

w sprawie
Taiwanu
DELHI PAP. Premier In­

dii Nehru powrócił do Delhi. 
Na lotnisku premier Nehru 
złożył oświadczenie przed­
stawicielom prasy, w którym 
podkreślił konieczność poko­
jowego rozwiązania sprawy 
Taiwanu. Na pytanie, czy 
możliwy jest udział czangkai 
szekowców w konferencji, 
która zostałaby zwołana dla 
omówienia kwestii tajwań­
skiej, Nehru odpowiedział, 
że Indie nie uznają rządu 
Formozy (tj. czangkaiszekow 
ców) i nie domagają się 
udziału tego lub innego kra 
ju w konferencji. Nehru P°d 
kreślił przy tym, że odpo­
wiada mu konferencja typu 
konferencji genewskiej w 
sprawie Indochin.
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| Dziewięć lat i
I ofiarnej pracy ORMO |
I d '

BERLIN PAP. Jak donosi 
agencja ADN, w dniu 18 bm. 
upoważnieni przez Izbę Lu­
dową Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej deputowani 
Willi Keller i Magnus Dedek 
przekazali przewodniczące­
mu Bundestagu (parlament 
zachodnio - niemiecki) Ger- 
stenmaierowi propozycję Pre 
zydium Izby Ludowej nastę­
pującej treści: „W ostatniej 
chwili Prezydium Izby Lu­
dowej zwraca się do Bundes 
tagu i jego frakcji z propo­
zycją, aby zamiast remilita­
ryzacji Niemiec zachodnich 
przystąpić do pokojowego 
zjednoczenia Niemiec w dro 
dze natychmiastowych roz­
mów na temat niezwłoczne­
go przygotowania wyborów 
ogólnohiemi.eckich. Wobec te 
go,, że ratyfikacja układów 
paryskich stanowi groźne nie 
bezpieczeństwo uczynienia 
rozmów o pokojowym zjed­
noczeniu Niemiec bezcelowy 
mi i niemożliwymi, proponu­
jemy, aby uprawniona dele­
gacja Izby Ludowej przed­
stawiła w Bundestagu w 
dniu 24 lutego 1955 r. nasz 
zasadniczy punkt widzenia 
w sprawie wolnych, demo­
kratycznych wyborów ogólno

niemieckich, ustawy wybor­
czej i kontroli międzynarodo 
wej. Jednocześnie wzywamy 
delegację Bundestagu, aby 
wypowiedziała się na temat 
tych wyborów na najbliż­
szym posiedzeniu Izby Ludo­
wej. Nasza delegacja gotowa 
jest do przeprowadzenia roz­
mów dotyczących wzajem­
nych propozycji oraz innych 
spraw związanych ze zjedno­
czeniem Niemiec i zapewnie­
niem pokoju.

W skład delegacji wejdą 
członkowie Prezydium Izby 
Ludowej: Hermann Matem 
— Niemiecka Socjalistyczna 
Partia Jedności (SED), Ernst 
Goldenbaum — Demokratycz 
na Partia Chłopska (DBO),*< 
Wilhelminę Schirmer Proe-J 
scher — liberalno demokra-* 
tyczna partia (LDPN), Hein-J 
rich Homann — narodowo-, 
demokratyczna partia IND* 
PD) i Gerald Goetting — U-J 
nia Chrześcijańsko - Demo-} 
kratyczna (CDW). }

„Prosimy o poinformowa-} 
nie nas, kiedy mogą się roz-j 
począć w Bundestagu propo-o 
nowane przez nas na 24 lu-S 
tego br. rozmowy na temat} 
przygotowania wyborów o-} 
eólnoniemieckich“. *

NIA 21 lutego br. mija dziewięć lat pracy Ochot­
niczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. ORMO 
została powołana przez partie i rząd w celu nie­

sienia pomocy organom bezpieczeństwa wewnętrzne­
go w utrzymaniu ładu i porządku publicznego w 
kraju, w walce z wszelkiego rodzaju działalnością 
przestępczą, godzącą w interes państwa i obywateli.
* Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej jest or­
ganizacją masową, skupiającą w swych szeregach 
ofiarnych i oddanych Polsce Ludowej obywateli. 
Ofiarność członków ORMO w poważnej mierze przy­
czyniła się do utrwalenia władzy ludowej, do spara­
liżowania'* dywersyjnej działalności wrogów naszego 
państwa. Ormowcy niejednokrotnie dawali przykłady 
bohaterstwa w spełnianiu swych obowiązków. Wielu z 
nich przypłaciło wierność ojczyźnie najwyższą ofiarą 
swego życia. Wymienić można takich bohaterów, jak 
Paweł Manioki z pow. Wejherowo, w roku 1946 za­
mordowany przez bandę; Jan Kujach z pow. Koście­
rzyna, który oddał życie w walce z bandytami; Ma­
rian Majewski z pow. Lębork. Józef Kwiatkowski z 
pow. Tczew, Józef Klapot z pow. Elbląg i wielu in­
nych.

Postacie tych członków ORMO, Ich bohaterska 
postawa, Ich wielka milośó do ludowej ojczyzny będą 
przykładem dla wszystkich ormowców w ich codzien­
nej służbie dla dobra narodu i państwa.

W dziewiątą rocznicę powstania ORMO oddaje­
my hołd poległym bohaterom.

W województwie gdańskim nie ma miejscowości, 
gdzieby nie pracowali członkowie ORMO. W groma- 

.  dzie Milejewo organizacja ORMO skupia w swych
konferencje dullesowska I “ «regach 57 członków. Ormowcy ci sumiennie spełniają 

—  * -  * = swoje obowiązki, stoją na straży porządku i ładu pu­
blicznego, rozwijają działalność społeczną, artystyczną 
i sportową.

W Subkowaeh organizacja ORMO stale rozbudo­
wuje swe szeregi. Zdobyła ona proporzec przechodni, 
ufundowany przez społeczeństwo pow. tczewskiego.

Na terenie Elbląga trzeba wymienić zasłużonego 
ormowca Zagieńczyka, który w szeregach ORMO pra­
cuje od roku 1946. W czasie swojej pracy był on kil­
kakrotnie nagrodzony. W Elblągu wyróżniają się tak­
że ormowcy; Stanisław Bielewicz, Regina Tobolska 
i Ryszard Obłodziński.

W Nowym Dworze Gd. przodują ormowcy: Wlo- 
darek, Cygan i Wiśniewski, którzy szczególne zasługi 
położyli w zagospodarowaniu ziemi żuławskiej, w za­
bezpieczeniu Jej przed grabieżami.

W powiecie sztumskim najstarszym członkiem 
ORMO jest Sianisław Głuszkowski, który od chwili 
wyzwolenia po dziś dzień wzorowo i ofiarnie spełnia 
swe obowiązki.

Na terenie pow. kartuskiego na wyróżnienie za­
sługują: Władysław Pionk, Józef Płotka, Wacław Go­
łębiewski i Stanisław Szeszuła.

Obok poważnych sukcesów ORMO ma w swej 
pracy jeszcze liczne niedociągnięcia. Niedostateczna 
jest praca organizacyjna kierownictwa ORMO i jed­
nostek MO, które często nie doceniają pomocy ORMO. 
Niejednokrotnie w zakładach pracy nie przywiązuje 
się należytej wagi do działalności ORMO, jako czyn­
nika pom ocn iczego w  zabezpieczeniu  ob iektów .

W 9 rocznicę powstania ORMO społeczeństwo Wy­
brzeża wyraża ormowcom wdzięczność za ich ofiarny 
trud i składa życzenia dalszych osiągnięć w odpowie­
dzialnej pracy nad utrzymaniem ładu i bezpieczeństwa 
publicznego.

Naród wietnamski
p o t ę p i a

mferencię dullesowsl 

w Bangkoku
PEKIN -PAP. Przewodniczą 

cy Wietnamskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju dr Le 
Dinh Tham oświadczył, że 
konferencja krajów SEATO, 
która rozpoczyna się 25 bm. 
w Bangkoku jest jedną z 
prób ingerencji Stanów Zjed 
noczonych w sprawy we­
wnętrzne Azji południowo- 
wschodniej, a zwłaszcza Wiet 
namu, Laosu i Kambodży, Le 
Dinh Tham stwierdził, że 
narzucony przez Stany Zjed­
noczone układ manilski zmie 
rza do obrony interesów ko­
lonialnych USA, Anglii i 
Francji, stłumienia ruchu na 
rodowo - wyzwoleńczego w 
krajach Azji południowo- 
wschodniej, eksploatacji ich 
bogactw naturalnych i przy­
gotowywania agresji prze­
ciwko Chinom Ludowym,

DULLES ODLECIAŁ 
DO BANGKOKU

n o w y  j o r K *'R a p . w  
dniu 18 lutego br. sekretarz 
stanu USA John Foster Dul­
les opuścił Waszyngton uda­
jąc się do Bangkoku (stolica 
Syjamu), gdzie weźmie udział 
w posiedzeniu rady SEATO h i h i i i i i i ......in in im ii i i ...... .

O  W O L N O Ś Ć  
dla lu d ó w  k o lo n ia ln yc h

V . J  \

21 lutego narody kolonial 
ne i zależne, a z nimi i na 
rody całego świata ob­
chodzą Międzynarodowy 
Dzień Walki z uciskiem ko 
lonialnym. Nie jest to data 
przypadkowa. 9 lat temu, 
21 lutego 1946 r. wybuchł 
w Bombaju potężny bunt 
marynarzy hinduskich 
przeciwko kolonizatorom 
angielskim. Indie były jesz 
cze wtedy kolonią brytyj 
ską; wydarzenia w Bomba 
ju przyspieszyły wyzwole­
nie tego wielkiego kraju.

W rok później, również 
dnia 21 lutego, odbyły się 
w Egipcie wielkie demon, 
stracje robotników i stu­
dentów przeciw imperializ 
mówi angielskiemu. W lu­
tym 1948 roku odbyła się 
konferencja młodzieży kra 
jów Azji Południowo- 
Wschodniej. w  tym samym 
roku Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej 
proklamowała dzień 21 lu 
tego jako Międzynarodo­
wy I zień Walki przeciwko 
uciskowi kolonialnemu.

Jakiż ogromny szmat dro 
gi przebyły narody kolo­
nialne i zależne od czasu 
tych wydarzeń. Wielki kon 
tynent, azjatycki zmienił 
swe oblicze. 600-milionowy 
naród chiński przepędził 
obcych i rodzimych gnębi- 
cieli i ujął swoje losy w 
swe własne ręce. Zwycięs­

two ludu chińskiego wska­
zało ludom kolonialnym 
i zależnym drogę do wol­
ności, dodało siły w wal­
ce o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne. Na­
ród koreański w upor­
czywej walce obronił 
swą wolność i niepodle­
głość przed agresją amery 
kańską. Naród wietnam­
ski po przeszło 8 latach 
wojny wyzwoleńczej zmu. 
sił kolonizatorów francus­
kich do zawarcia rozejmu 
i do uznania Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej. 
Indie, Indonezja, Burma 
przestały być koloniami. 
Rośnie stale ich autorytet 
na arenie międzynarodo­
wej.

„Za każdym razem, gdy 
udaję się do Azji — mó­
wił niedawno amerykański 
kardynał Spellman — 
stwierdzam z bólem, że w 
porównaniu z moim po­
przednim pobytem skur. 
czył się obszar wolnego 
świata na kontynencie az 
jatyckim”. Istotnie, skur­
czył się tam ogromnie dla 
drapieżców imperialistycz­
nych obszar nieludzkiego 
wyzysku i grabieży kolo­
nialnej,

Ale kolonizatorzy nie 
chcą bynajmniej rszygno- 
wać ze swego obfitego łu­
pu kolonialnego. Zbyt bo­
gate źródło maksymalnych 
zysków stanowią kraje ko

lpuialne i zależne. Indochi 
ny, Malaje i inne kraje 
azjatyckie są dla nich rów 
noznaczne z kauczukiem, 
z cyną, z wysokogatunko­
wym węglem, z boksytem 
i innymi cennymi surow­
cami. Monopoliści fran­
cuscy, angielscy, amerykan 
scy, belgijscy, hiszpańscy 
i włoscy rywalizują mię 
dzy sobą o olbrzymie bo­
gactwa Afryki i wyciągają 
z tego kontynentu 25 proc. 
całego światowego wydoby 
cia miedzi, 35 proc. anty­
monu, 40 proc. manganu, 
i chromu, 45 proc. fosfa- 
tów, kobaltu i wolframu, 
75 proc. cyny, 95 proc. tan 
talu, przeważającą część zło 
ta i diamentów,

Ale bezpowrotnie minę­
ły czasy, kiedy kolonizato­
rzy mogli spokojnie zagar 
niać bogactwa krajów ko­
lonialnych i zmuszać ter­
rorem miejscową ludność 
do posłuszeństwa. Cala 
Afryka jest dziś jak gdy­
by jednym wrzącym kot­
łem. Z bronią w ręku wal 
czą narody Algeru, Tunisu 
i Maroka. Od dwóch lat 
Murzyni w Kenii przeciw 
stawiają się czynnie krwa 
wym angielskim opraw­
com. Coraz częstsze są 
strajki robotników murzyń 
skich w kopalniach miedzi 
północnej i południowej 
Rodezji. Wybuchają straj­
ki górników konalń złota

7,5-miiioncma ludność nwrzjńska Afryki południowe} 
cierpi głód i nędzę pod pano wanlem kolonizatorów.

O rozmiarach nędzy świadczy chociażby, tak wstrząsa­
jący fakt, że na I1.0G0 przehad anych dzieci murzyńskich — 
84 proc. jada tylko raz dziennic.

Na zdjęciu: Codzienny obraz z życia Murzynów w A- 
fryce południowej — bezrobotni oczekujący na zatrudnienie.

i uranu w Afryce połud­
niowej. W roku ubiegłym 
zastraikowali po raz pier­
wszy Murzyni na planta­
cjach kakao w koloniach 
angielskich — w Nigerii i 
na Złotym Wybrzeżu, Rów 
nież francuską Afrykę 
Zachodnią ogarnęła wielka 
fala strajków. W Afryce 
południowej Murzyni,
Hindusi, Mulaci prowadzą 
uporczywą walkę przeciw, 
ko haniebnym ustawom 
rasistowskim.

W walce o wyzwolenie 
narody kolonialne i zalęż- 
ne cieszą się poparciem 
całej postępowej ludzkości, 
a przede wszystkim popar 
ciem Związku Radzieckie­
go. Chińskiej Republiki

Ludowej i krajów demo­
kracji ludowej.

Narodowi,polskiemu, któ 
ry sam w ciągu 150 lat 
gnębiony był przez obce 
mocarstwa, szczególnie 
bliska jest walka uciska­
nych narodów o swą nie- 
z wisłość. Dzielą nas od 
nich tysiące kilometrów, 
ale łączy wspólna sprawa 
— walka przeciwko tym 
imperialistycznym szaleń­
cem, którzy zagrażają o- 
becnie całemu świątu bom 
bą atomową . W Między­
narodowym Dniu Walki 
ślemy dalekim narodom 
Azji i Afryki, walczącym 
o swą wolność, wyrazy na 
szej braterskiej solidarno 
ści, L. Gronowska

v

ilie ma chleba 
pod oliwkami...

Chrześcijańsko - demokra­
tyczny rząd Włoch nie jest 
już w stanie obronić się 
przed groźnym oskarżeniem 
zaprzedawania własnego lu­
du imperialistom. Fakty są 
zbyt demaskujące. Ostatnio 
sam premier Mario Scelba 
zmuszony był udać się do 
Londynu, by tam, wyciera­
jąc dywany w gabinecie pa­
na ministra George'a prosić 
go o... przyjęcie na angielski 
rynek włoskiego towaru ro­
boczego.

Tak^wygląęLa prawda, od 
któreji uciec nie można. Po 
dziesięciu latach rządów reak 
cji, Włochy eksportują żywu 
towar. Za Chlebem opuszczą 
ojczyznę, domy rodzinne i 
najbliższych tysiące młodych> 
i starszych Włochów i Wło­
szek.

Opuszczą, by żyć, lecz nie 
zapomną, kto wypędził ich z 
domu.

Marshallizacja Wioch do­
prowadziła masy pracujące 
tego kraju do rozpaczliwej 
nędzy. Niejednokrotnie opi­
nię publiczną świata poru­
szały krwawe walki mas bie­
doty wiejskiej i robotników 
we Włoszech o poprawę wa­
runków bytu.

Na nędzę mas rząd wioski 
z chrześcijańską demokracją 
na czele miał tylko jedną od, 
powiedź: terror i pacyfikacje. 
Wystarczy przypomnieć ma­
sakrę robotników strajku­
jących w stalowniach „Orsi 
Moseratti“, krwawe zajścia 
w Neapolu i Cagliari, wresz­
cie wstrząsające bestialstwo 
policji w Porto Marghere.

Niejednokrotnie prasa de­
mokratyczna pisała, że uczest 
nictwo w planie Marshalla 
to zaprzedawanie kraju i na­
rodu w niewolę imperializ­
mu.

Lokajskie rządy włoskie, 
w swojej nienawiści do postę 
ru i demokracji, z wściek­
łością odrzucały te ostrzeże­
nia i brnęły w bagnie na 
pasku amerykańskich mono­
polistów. Za tę politykę swo­
jego rządu, naród udoski pła 
c4 krwią, głodem i śmiertel- 

}  i nością dzieci, płaci rozpacz-
♦ | tiwą nędzą i poniewierką.♦ 1 p. ■»S. M.
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Na otwarcie Konkursu Chopinowskiego

Jest w  tym Polska
GDY pospolity miłoś- I ę .  n  T, ,  , , . Ale jednocześnie wie

nik muzyki, jakich At, i i .  IlohrO W O lSnl norweski kompozytor narc 
wielu, który sam ar J----------  ----------- wy, Grieg, twierdził, że

wobec genialnego dzieła Fry twórcza inspirację z muzyki Chopina nauczył sie pisać po 
deryka Chopina osaczała go P°Wnego; ludu. Że tworzył, “  korzyć norwe-ska muzykę narodową.

. Toż samo miał jakoby po- 
_pi wiedzieć wielki Czech —

pytania, na które często nie ',ak 5311(1 iud tworzy, 
może znaleźć odpowiedzi. „Niepojętą tajemnicą

Czemu, słuchając prelu- sał o nim ftimskij-Korsakow ¿ " T l  
diow, widzi, najdokładniej wi — jest fakt, że Chopin posia 
dzi pejzaże Mazowsza? Cze- dał jednocześnie genialne Na muzyce chopinowskiej 
mu, słuchając utworów wiel- uzdolnienia — dar wielkiego P°iwierdza się więc słuszność 
kiego Fryderyka, niejedno- melodysty i najgenialniejsze- tezy’ iż ««Prawdę internacjo- 
krotnie wydaje mu się. że go i najoryginalniejszego har naIne moze byó iedVn'e to. 

fik o widzi, ale niemal monisty. Trudno uwierzyć c0 êst zarazern najgłębiej pa
‘ triotyczne.

A przecież sztuka Frydery 
ka Chopina, co „tęsknił i pla 
kał na fortepianie“ za utra­
coną ojczyzną, jest najdosko­
nalszym, jakie może być, 
wcieleniem, kwintesencją żar 
liwości patriotycznej.

Nie dziw więc, że gdy dzi 
siąj rzetelny patriotyzm wol­
nych i walczących o wolność 
ludów łączy je w jedną, bra­
terską gromadę, skupia je w 
obronie narodowych i zara­
zem ogólnoludzkich ideałów, 
irrrę Fryderyka Chopina sze­
roko rozbrzmiewa po świecie 
i szeroko po świecie rozlega 
się jego nabrzmiała głęboko 
ludzkimi uczuciami muzyka.

„Jest w tym Polska" i naj 
gorętsza miłość do Polski. 
Ale jest i miłość do każdego 
kochającego wolność ludu.

„W Polsce — pisał Norwid 
— cd grobu Fryderyka Cho­
pina rozwinie się sztuka, ja­
ko powoju wieniec, przez po­
jęcia nieco sumienniejsze o 
f o r m i e  ż y c i a ,  to jest o 
kierunku pięknego i o t r e ­
ść  i ż y c i a, to jest o kie­
runku dobra i prawdy“.

Nie dziw więc, że gdy dzi­
siaj w Polsce i nie tylko w 
Polsce, bo na całym świecie, 
toczy się ostatni bój o „poję­
cia nieco sumienniejsze o 
formie życia... i o treści ży­
cia“, imię geniusza naszej na 
rodowej muzyki, „naczelnego 
u nas artysty“, wypisane jest 
na powiewającym nad świa­
tem sztandarze tego boju. 
Obok imion najpiękniejszych 
duchów ludzkości.

Na apel załogi
rad zieck ieg o  statku

Marynarze radzieckiego 
statku g/s „Ligowo“, który 
wpłynął do portu gdańskie 
go po ładunek tarcicy — 
zwrócili się do robotników 
wydziału III z prośbą o 
jak najszybszy załadunek

Apel ten nie pozostał bez 
echa. Brygady młodzieżo­
we: 306 im. „Młodej Gwar 
dii“, 312, 308, 304 i 305 pod 
kierownictwem Romana 
Matuszaka, Antoniego Ma­
zurka i. Koncwalskiego — 
mimo niesprzyjającej pogo 
dy — podjęły zobowiąza­
nie przedterminowego za­
ładunku statku. Do czynu 
włączyli się również pra­
cownicy „Polcargo“ i 
„Hartwiga" oraz ekspedien 
ci placowi.

Dzięki ścisłej współpra­
cy brygad roboczych po­
stój statku w porcie skró­
cono o 43 proc. Czasu pla­
nowanego, zaoszczędzając 
85 statkogodzin.

Kapitan statku w imie­
niu całej załogi złożył ser­
deczne podziękowanie na­
głym robotnikom za szyb­
ki załadunek j bardzo do­
brą sztauerkę.

Paweł Bychowski 
korespondent

Nie pisaliśmy i nie mówiliśmy o ich osiągnięciach — 
chociaż bez nich nie moglibyśmy realizować planów budow­
nictwa mieszkaniowego. Przy:da zniwelują teren, wykona­
ją wykopy i odchodzą. A na irh miejsce zjawiają sie mu • 
rarze i cieśle, których nazwiska i wysokość osiągniętych 
norm przerobowych znane są wszystkim. Oni, tzn. pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Kobót Zmechanizowanych pracuja 
już gdzie indziej, również bezimiennie. Praca ich jest ma- 
io efektowna — i trzeba było dopiero ogólnokrajowej na­
rady aktywu politycznego i gospodarczego PRZ, która od­
byta się ostatnio w Sopocie, aby dowiedzieć się, że nasza 
baza gdańska sposród trzech istniejących w kraju — tzn. 
u nas, w Warszawie i Staiinogrodzie — systematycznie przo 
duje w pracy i zdobyła na własność proporzec przechod­
ni, ufundowany przez Centralny Zarząd.

sprężarki, wywrotki, młotki 
pneumatyczne itp. — to zaled 
wie część tego, co mogłoby 
dopomóc załodze w wykona­
niu poważnych zadań stoją­
cych przed nią. Znacznie waż 
niejszy jest tu problem syste 
matyczBego szkolenia zawo­
dowego załogi, a zwłaszcza 
operatorów ciężkiego sprzętu. 
Takich bowiem, jak tow. Ko- 
packi, który nie tylko sam 
szanuje sprzęt i zobowiązał 
się wykonać w br. 125 proc. 

_  , . , . , . , rocznego planu — ale jeszczePodstawą pracy załogi wac tzw. etap zerowy w bu- szkolj sweg0 zasti>pcę, aby w
PRZ — jak wskazuje sama downictwie, tzn. stawiać fun dnju j maja br przekazać 
nazwa — jest ciężki sprzęt damenty i kłaść stropy piw- co nrzedsiebiorstwu iako sa- 
-  koparki i spycharki. Ba- niczne. Dopiero na tak przy- mpdzjelnego opwatora -  
za gdańska otrzymała sprzęt gotowany teren będzie wkra jest niewielu. A stwierdzić 
nienajlepszej jakości, taki, czać budownictwo kubatu- trzeba, że w roku 1954 w po- 
kióry w innych bazach stale rowe. goni za doraźnymi efektami
przebywał w remoncie. Ale Rzecz prosta, że zadań tych Centralny Zarząd zapomniał 
w rękach dobrych  ̂operato- nie będzie można wykonać o szkoleniu. Jeśli bowiem w 
row, jak np. tow. Władysław bez zwiększenia wydajności ciągu całego ubiegłego roku 
Kopacki, koparki i spychar- pracy, i już teraz trzeba myś przeszkolono we Wrocławiu 
ki stale były w stanie wy- ieć o tym, jak wykorzystać 39 operatorów, 3 referentów 
sokiej gotowości technicznej, rezerwy wewnętrzne, tkwią- paliwowych, 9 minerów i -3 
Dzięki więc temu, oraz dz.ę- ee jeszcze w PRZ. mechanizatorów :— jest to wt a b o r ^ T d a i S  o s f in ą ł  J M ™ ™ * !  n ^ s K n y ^  ^  więCej
wskaźnik 0,526, gdy w skali PRZEDE WSZYSTKIM 
przedsiębiorstwa uzyskano 

sn
nów operatywnych w

TRANSPORT n
_______________ KIM

Tn-in„ - Nie należy wobec tego dzi-
0,454) suma miesięcznych pia Jf dną z naJkardziei palą- ciągu ub roku
nów operatywnych w tonach f y?h spraw; na. kt,óra «arze- ™ : się, ze w ciągu ub. roku 
została przekroczona w bazie kal3 Przedstawiciele wszyst- było 65 awarii, które narazi- 

dańskicj o 32,3 proc. Przy klci? baz: , l est sprawa trans- ły  PRZ' na poważne straty.

Ocalały fragment pomnika Fryderyka Chopina, dłuta 
Wacława Szymanowskiego.

Pomnik został zniszczony przez hitlerowców w
1940.

roku

ccm. Jest on Polakiem, ni­
kim Innym, tylko Pola­
kiem...“.

To prawda.

sam uczestniczy, bierze naj- ale w jego etiudzie As-dur, 
Żywszy* udział w historycz- w której sama harmonia jak 
nych przeżyciach narodu? gdyby śpiewa, spotyka się ta 

Czemu, gdy ta muzyka roz kie następstwa akordów, do 
czuła go i porywa jak każda jakich jeszcze nie dorosła na 
muzyka — to i rozczula j po wet współczesna sztuka,..“ 
rywa go w jakiś szczególny. rp , . „
osobliwy sposób, mówiący • k SbiP ln- /-daniem Cy- 
mu, że jest Polakiem? ' Pnana K- Norwida, genialnie 

_ T podnosił „ludowe do ludzko-
Wszystkie te pytania ataku ści“ . 

ją polskiego słuchacza chopi- „, . . ,
nowskiej muzyki. Może ktoś . , cz uz« a,a tego geniusz 
odpowiedzieć na to po pro- PJ®. y k̂o p°iska- sie i t e k ­
stu, że utrwaliła sie już taka, 5 i C caia- 
a nie inna tradycja pojmowa To prawda, że świetny kry 
nia muzyki Chopina w Pol- tyk francuski Camille Bellai- 
sce. gue pisał o nim. że „jest on

'rP -i- , , . . P-dakiem znacznie wiccej niż
,  A.Ie tradyc'a ta którykoiwiek Francuz był

odn Tn r l , A Francuzem, V.’łoch -  Wio-wodu. To raz. A po drugie: ,t ._. __
popróbujcie złamać tę trady­
cję i dzisiaj, gdy się tyle 
zmieniło od czasów Chopina, 
zechciejcie jego muzykę po­
jąć odmiennie. Niemożliwe.

Minęło więcej niż wiek i 
nikt z nas inaczej nie potrafi 
jej określić, niż to uczynił 
współczesny Chopinowi Nor­
wid:

I była w tym Polska od
zenitu

WszechdoskonałoSci
dziejów

Wzięta tęczą zachwytu —
Polska — Przemienionych 

Kołodziejów.'
Taż sama zgoła,
Złoto-pszczoła...

Dodajmy zaraz, że nikt do 
tąd nie potrafił tej muzyki 
określić lepiej. Istotnie jest 
w niej Polska: i jej kraj­
obraz z zamgleniami i roz- 
chmurzeniami, i poszum 
skrzydeł jej historii,

W etiudzie, którą nazywa­
my rewolucyjną, współcześni 
nie bez racji od razu dostrze 
gli echa tragedii powstania 
listopadowego. I odtąd tak 
ją pojmujemy.

Robert Schuman dojrzał 
„armaty ukryte wśród kwia­
tów" finezyjnej muzyki cho­
pinowskiej.

Sądzę, że było i jest w niej 
coś więcej: najdoskonalszy 
wyraz rewolucyjnego drama­
tu walczącego o wolność na­
rodu. Jest w niej coś, co bę­
dąc narodowe, sięga najwyż­
szych szczytów ogólnoludzkie 
go. Jest w muzyce Frydery­
ka Chopina taka Polska, jaką 
widzieli w marzeniach najdo 
skonalsi Polacy.

Jaka? '
Żeby trafnie odpowiedzieć 

sobie na to pytanie, trzeba 
po raz nie wiem już który 
wskazać na żywe źródło arty 
stycznych natchnień genialne 
go kompozytora. Trzeba przy 
»Orpnie£, Chopin - pzerpał

B s i e g s s i  G I B
no kraj owy. zjazd

Zw. Zaw. Prac. Żegiugi
Podczas konferencji spra­

wozdawczo - wyborczej do 
rady zakładowej — w Gdań 
skiej Stoczni Remontowej 
wybrano delegatów na kra­
jowy zjazd Związku Zawo­
dowego Pracowników Żeglu 
gi. Zostali nimi: tow. Stani­
sław Kowaiski — sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Żeglugi w Gdańsku 
oraz przodownicy pracy: Sta 
nisław Kacprzak, Stanisław 
Kurowski, Franciszek Sobo­
lewski, Bogumił Kitkowski, 
Kazimiera Tobiasz, Franci­
szek Kossowski i Czesława 
Misiudowa.

FR. GAWZIAŁ
korespondent

tym kierowcy, troszcząc się o 
sprzęt nie zapomnieli o osz-

portu. Główny kierownik ro­
bót w Gdańsku, tow. Iglik Ludzi trzeba szkolić, nau- 
rnówił, że w ciągu ostatnich czyć ich właściwego stosun-czed zan iu  ryaliw a n ? n n iP 7 a  i.uu\\u, ¿w w u b id u u u i w u ih u w eg u

-ac przepały ’ s lat baza rozrosła się, a trans ku do mienia społecznego —
|c! p i; . port nie powiększył się. W wówczas ich praca będzie wy

Baza Gdańsk ma dobrą za- takich warunkach trudno dajniejsza, sprzęt w lepszym 
sogę, która przy szczupłym j est 0 przerzut ciężkiego stanie i większe będą moż- 
zespole i szerokim rozrzucie sprzętu. Zwłaszcza, że trud- liwości sprostania zadaniom, 
robot w terenie (obejmuje 6 ności te pogłębiają jeszcze jakie dyktują perspektywy 
województw) —- potrafiła wy zleceniodawcy przez częste rozwojowe naszego kraju,

Na odjęciu: Żelazowa Wolu — miejsce urodzin Fr. 
Chopina.

Fot. — CAF

dobyć z powierzonego jej zmiany decyzji — a przecież 
sprzętu, składającego się z koparka czy spycharka to nie 
jednostek uznanych za led- lekka zabawka, którą moż- 
wo nadające się do użytku — na łatwo wrzucić na wózek 
bardzo poważne wyniki pro- i wozić z miejsca na miejsce, 
aukcyjne. Przedsiębiorstwo, nie dyspo-

Stało s:ę to dlatego, że ope nując dostatecznym trans- 
ratorow takich, jak tow. Ko- portem, często skazuje włas- 
packb jest w bazie Gdańsk ny sprzęt na przestoje —  jak 
więcej. Ponadto pracę całej to było ostatnio z koparką 
załogi cechowała duża opera- w Elblągu, która utonęła w 
tywnosc, dobra organizacja i wykopie, a kierownictwo bu- 
poświęcenie, w ęzym me- dowy nie chciało dać trans- 
mały jest wkład towarzyszy: portu do jej wyciągnięcia 
Junga, Jarmuły, Iglika, i trzeba było czekać na okaz

ję, marnując czas. Należy 
więc sprawę transportu po­
stawić na pierwszym planie 
— gdyż wiąże się z nim bez­
pośrednio lepsza praca sprzę­
tu.

Z tą sprawą łączy się też 
inna. sprawa lepszego wy-

J. K.

PRZODUJĄCY
BRYGADZISTA

Roman Minikowski, to 
nie tylko przodujący ZMP- 
owiec, ale i wzorowy bry­
gadzista działu maszyno­
wego Wytwórni Uszczelek 
„Morpak“ we Wrzesz­
czu. Jego kandydaturę na 
radnego wysunęła załoga 
„Morpaku" w czasie kom­
panii wyborczej do rad na­
rodowych. Pełni on obec­
nie obowiązki członka ko­
misji komunikacyjnej MRN 
w Gdańsku.

Na zdjęciu: Roman Mini­
kowski kontroluje pracę 
Stanisławy Kubiak.

Ostrowskiego, Rokickiego i 
Ryszkowskiego.

NOWE PERSPEKTYWY 
WYMAGAJĄ

ZWIĘKSZONYCH
WYSIŁKÓW

W najbliższych latach t>u- P°s™ a przedsiębiorstw w 
downictwo mieszkaniowe, spf » ™ o r a « a y ,  o czym 
zgodnie z uchwałą II Ziazdu ««w. tow. Czech i Dęb
KC naszej partii, ma wzro­
snąć ze 160 tys. izb, które ma

ski. M. in, ten ostatni przy­
toczył, że gdy ekipa z bazy

ją być oddane w 1955 r. do Srianskif! robiła we Wrocła- 
użytku, do 300 tys. izb bu- ]vmt. wvkopy w gruzach 1 na 
rtowanych co roku w okresie traflwwy . na fundament 
następnego pięciolecia. zwróciła się do tamtejszego

Takie tempo wzrostu nie ^BM 0 k°m»resor — długo, 
może być osiągnięte bez u go musiała czekać na od-
poważnego wysiłku nie tylko powiedź. Aż wreszcie znie-
budownictwa’ kubaturowego oierpliwiony operator spróbo 
— ale również i PRZ, które wał Podważyć fundament 
dotychczas ograniczało się ,yżkf* koparki i osiągnął to, 
tylko do „kreciej“ pracy w ze zerwał liny i tym samvm 
ziemi. Już w najbliższej skazał koparkę na przestój.
przyszłości załoga PRZ musi 
przestawić się na inny ro­
dzaj pracy — nie tylko ni­
welować teren i robić wy­
kopy, ale również wykony-

CO JESZCZE NALEŻY 
ZROBIĆ?

Wyposażenie w transport 
i w sprzęt pomocniczy jak

STEFAN N0WINÄ

Tak się jakoś składa, że od luźno! Stoją jak kolki i nie 
dłuższego czasu prowadzę u poruszają się. 
nas kolenie ideologiczne.
Już przez kilka turnusów. Gdy już wejdzie do środka,
Na pewno są inni, bardziej Sapie 2 oburzenia:
do tego powołani, ale skoro 
tylko zaczyna się nowy tur­
nus — sekretarz zawsze zwra 
ca się do mnie.

— Tyle miejsca, a tam lu­
dzie na stopniach wiszą.

W miarę, jak sam się prze 
... . . , . . . Suwa do środka wozu, obu-

vmlecie cte~ rżenie jego stopniowo male­
je. Wreszcie, gdy dojdzie do 
przedniej części wozu ode-

kawie, obrazowo...
No i jak się tu wyma

owiedzi na uszczypliwy list re przestały już być chuliganami, 
bo stały się po prostu kryminal­
nymi przestępcami.

Autor „Zabawy w śmierć" jest

IE wiem, kim jest człowiek, 
który napisał ten list do 
redakcji. Nie uznał za sto­
sowne wyjawić swego naz­

wiska — wolał ukryć się pod nic
Stetoik“ią̂ . t P1e5l8S t o n ? S  S ta ffy  ^  ^  ~  p0r0Zma- która wszystkich nas boli: chuli- nym owocem naszych zaniedbań Amerykaninem obywatelem USAyteiniR . a  list je;d lakoniczny wiajmy.  ganstwa. Oczywiście przyczyna w tej dziedzinie. Jest sv£-nał°m Jeg0 g!os Jes1: głosem sumienia
1 laczej złośliwy. Brzmi: „Widzimy Oczywiście, jeżeli chuligan na- to nie jedyna. Poszukajmy razem alarmowym, wskazującym że na- Ameryki, tej, która nie chce za-
cudze pod lasem, a nie widzimy pada na kobietę, jeżeli lży ją plu- innych J i  .
swego pod nosem“. To wszystko, gawymi słowami -  wygląda to Pewnie nieraz zdarzyło Ci się siu s z n e LłożenTa wych^waMs 

Co podyktowało „Stałemu czytał mniej więcej lak samo 1 u nas, 1 u oburzać na kogoś ze swoich znajo- młodego pokolenia na pełnych_ra­
kowi ‘ tę uszczypliwa uwase? — nich, 1 w Polsce, 1 w U S A .  Oczy- mych. albo słyszeć iak o h n rz a  sip rlnćni '/mi a nvonrn«t. ___

wiać? Bo ja rzeczywiście sta tchnie kilka razy swobodnie, 
ram się obrazowo 1 nawet łokciami zrobi trochę miejsca 
lubię, gdy mnie słuchają. i stanie, jak kołek. Do przo- 

Ot, weźmy taką na przy- du. anl kroku. A z tyłu lu 
kład tezę Marksa „byt okre- “ “te na st°Pnmch wiszą, 
śla świadomość". Słuszność Byt określa świadomość, 
jej potwierdza nam życie na
każdym kroku. Chociażby w \ ™en Pr̂ yhlad ma jedną wa 
autobusie. Nieraz widzimy, <\̂ ’ ł® mianowicie, że opowia 
jak pasażer usiłuje się dostać r 1171. 9° szkoleniu od kil- 
do przepełnionego wehikułu. Ku .■ Przykłady trzeba uzu 
Stojąc jedną nogą na stopniu Pe'mać z życia, z własnej ob 
wrzeszczy: serwacji. Ciekaw jestem, co

powiecie na taką aneg- — Hej tam, posuwać się do dotkę: 
przodu! Tam jest zupełnie

Pewien obywatel (mniejsza 
o nazwisko) był w pewnej in 
stytucji (wszystko jedno ja­
kiej) — powiedzmy kierowni 
kiem  ̂wydziału planowania. 
Po kilku latach pracy wy­
dział jego funkcjonował zna­
komicie, ku ogólnemu zado­
woleniu pracowników i uzna 
niu dyrekcji.

głady świata, tej, która nie chce, 
by jej dzieci wychowywano na — 
morderców.

kulik i Zdjęcia, i l u s t a i l S ~ y i  ro fU m  »»Pada na bazbronnych V „ ,e dba o ,w»S Ł ?  z . 7 ,  S K S J ' - "  _  “  ** ”  » * "  ^ S S O -  W S T U J S ^
kański styl życia. Zdjęcia pokazy- lacJzl na ulicy> JezeJ P°d ciosem poświęca im czasu i uwagi, że co Jeżeli Drzealidaleś c t„)„ , a * -W tym rzecz> ze
wały dzieci amerykańskie, bawiące n°ża chuligana pada bogu ducha gorsze — a bywa to przecież — telniku“. q a!8 ’̂.°L ^°re- . 3n.?SZy ,się
się w wojnę, jeżdżące na karuzeli winny przechodzień — wygląda  ̂to porzucił żonę i dzieci ? rzecież, ”  telniku“, gazety w okresie poprze- USA, jest owocem świadomej, za-
zaopatrzonej zamiast w poczciwe mniei więcej tak samo. U nas i u łożyć na ich' utrzymanie. ”jak "są- łeT^twierdzić*^ż^by^nnerolone w iTm m vW  P°1]tykl wychowaw 
stare drewniane konie, w zupełnie nich. Ale czy zjawiska podobne — dzisz, czy dziecko pozbawione czu- troska o s t w n r r c n i o ^ J i, C 6 ’ p o b ŷ k l* ^tora znajduje swój 
nie poczciwe — czołgi. I zdiecia nawet bliźniaczo podobne — wy- łej, rodzicielskiej opieki dziecko fnrm WUI,! , . szych wyraz w podręcznikach historii i
i artykuł miały unaocznić czytelni- Ptywają zawsze z tych samych wzrastające w atmosferze kłótni i wi służących' i* musiałeś!"też T»o na^h1CShCh> -W fllma?h J regulami" 
kom, że Stany Zjednoczone są kra- źródeł? awantur, nie jest bardziej od in- ^rzee że nie Lm W zIm v niuT«' obowiązujących w... domach
jem panoszącego się chuligaństwa. ^Zastanówmy ŝ ę, przypomnijmy nych skłonne do ulegania złym ani organizacji ZMP-owskiej, ani P P ^

ku“ syna lub có-ke a może m^od v  organizacji partyjnych zwolnić od Rz3d. który z roku na rok zwięk
“ >"‘ 1  "J  «»„«i, uu „w Ub, -  szpan Trata rrv’ "cinitrp w szkole nn 'pkaj“ y daleJ- N'eraz na pew- odpowiedzialności za skutki niedo- sza nakłady na produkcję broni 
była irytacja. „To pewnie wróg lubS , n iyCz* stamtad mógł fak ?  T 110 słyszates> magań w pracy wychowawczej, masowej zagłady (w tegorocznym

bezsilnej złości, że demaskujemy on wynieść chuhgaTski „ideał ży- S :  Xleż  i r a b i a ją ^ i s L T l e  ^ a l f  jest ‘ ° ™  ™mierz0De- USA Stan0Wią ° ne P°~jego ideał, chwycił za pióro, żeby
dać tej złości upust“ — pomyślą- ręczLl^szkoln^^^cz^T^ażM d°la dmart^Y^h t0 pr3wda' lasem“?J Radzę Ci, „Stały’ czytelni- dów dolarów, wyasygnowanych na
łam- S i  młodzieży ° Tafe^zgadzam brlmy rvk ku“> si^ ^ ć do wydawnictwa, cele wojskowe) -  usiłuje wycho-

Ale koledzy z kolegium redak- się z Tobą‘-Nie sa’ bvnaimniei nai młodzieży U ki’akh L i  ^ a które niedawno ukazało się na na- wać żołdaka, któremu nie drgnie
cyjnego byli innego zdania. „A mo lepsze wie^e Ód wieL z nkh nud i Zw w  Z  ~ ikL „  w  ■' J,a -e szych półkach księgarskich. Jest ręka, gdy będzie zrzucał bombę 
że to wcale nie wróg, a może to Aie c ’ zdarzv[o ri „.-Z -należA w ^ ’ ” lk°8. <iuz nlenial nie to niewielka książka Alberta Kah- atomową na spokojne miasto,
człowiek po prostu krytycznie my „ich coś, co mogłobyLziaiać na " a, pt »Zaba^ a. w Znaj- który coraz mocniej opiera

dy błędy nasze własne, naszei ga- , Przeoież w naszych łifikacji. . . .  Dowiesz się z niej, że w bogatej dactw, usiłuje w sercach młodych
zety’ “  ̂ książkach dla młodzieży nie ma, A czy me zdarzyło Ci się kiedyś Ameryce, w której przeciętna sto- ludzi zabić każdy odruch wstrętu,

„  , , , .. . chyba się ze mną zgodzisz. A może zobaczyć takiego dobrze zarabiają- pa życiowa wykwalifikowanego odrazy do zbrodni.
Przyznałam po dyskusji rację zetknąłeś się z pracą organizacji cego młodzieńca na hucznej libacji robotnika iest wvżsTf niż T  kra 

kolegom. Przejrzałam komplety na ZMP-owskiej, czy harcerstwa? w knajpig, lub powracającego z jach Euiopy L cZ d T e i i u nas L
szej gazety No tak Nie można Czyżbyś znalazł w ich działalności niej bardzo niepewnym krokiem“ sa Pieniódze T  omd L  bÓoni
twierdzić, abyśmy dali wyczerpu- jakieś niepokojące objawy świado- Czy nie zdarzyło Ci się widzieć -tomowe) i wodnmw L  ói
żyda a b v 4 v ” ^ f i ś S i f o  I * £  m-eS° wyko,eJania mlodzieży? 1 to ^ ° rdyc.h .chłopcóf  pij:?cycb w to- ma ich na rcmonty budynków
ÓzLT n L óL a ceS siÓ ta m  chuh- L r , + i- - - a .  • • , wf zystw>e swych... mistrzów? szkolnych, na budowę szkół dla
eaństwa Nie można też powiedzieć pow(lad?sz: ze niewiele Więc tak na chybił trafił ukaza- milionów dzieci pozbawionych na-
fb^śmy daif wyczeroulaTe nlśwfet st:»d. pac; achy- bo.zycle w orgam- hśmy kilka przyczyn, kilka źródeł, uki. Dowiesz się, co zawierają co- 
feLie nrfócLnT? źródÓrLLielńÓ f JI ZMp-°wskiej jest przeważnie które rodzą u nas chuligaństwo, miesy, docierające w milionowych 
stwf nlenfóceeo1 sie u nas chifdaż tek. szaro-zebraniowe, że pozbawia A przecież nie wyczerpaliśmy -  nakładach do każdego dziecka ame
nieraz* zanalizowaliśmy koniec?- ,!iLt0 W wielu włpadkach slły wy_ ~  ; nie możemy w tej jednej roz- rykańskiego. Jak uczą go one zbro
„ość w alkfz tvm wielce niepoko- a oddziałyv̂ ,ania na movzie wyczerpać — całego kom- dni, jak oswajają go ze śmiercią
: , kiy * młodzież, zgadzam się z Tobą. Po- pieksu zagadnień, związanych z i zabijaniem. Wzdrygniesz sie, gdy
 ̂  ̂  ̂ ‘ . Wiem więcej: formułując ten za- problemem wychowania młodzieży, dotrze do Twej świadomości wy-

A więc, „Stały czytelniku , je- rzut, utrafiłeś jednocześnie w jed- Ustalmy to jedno: chuligaństwa mowa liczby dzieci zatruwających
żeli to te właśnie motywy podyK- ną z przyczyn powstawania zła, jest rorzkim, ni® z & m i e r z o -  sie narkotykami, liczhv u ̂  i o „ i L-ła

Oto dlaczego w bogatej Amery­
ce, w której jednak o krok od bo­
gactwa ujrzeć można bezprzykład­
ną nędzę, gnębiącą nie tylko wiele 
milionów ludzi bezrobotnych — 
chuligaństwo, wzrost zbrodniczości 
wśród młodzieży tylko w części 
jest tej nędzy owocem. Jest przede 
wszystkim owocem świadomej za­
mierzonej polityki deprawacji mło­
dzieży.

Oto dlaczego inne z gruntu jest 
to zjawisko u nich i u nas.

Po pewnym czasie nasz kie 
równik postanowił sobie ulat 
wić życie i wystąpił do dy­
rekcji o etat zastępcy. Wnio­
sek swój uzasadnił na piśmie 
w sposób nieodparty. Poparł 
cyframi. Nie szczędził wykre 
sów.

Dyrektor pokiwał głową i 
powiedział, że nie widzi prze 
szkód. Miał podpisać po po­
wrocie z urlopu.

Aliści — dyrektora przeno­
szą na nowe stanowisko Wy 
znaczają nowego. TPn przy­
chodzi do biura i pierwsza 
rzecz, za którą łapie — to 
sprawa etatu zastępcy kie­
rownika wydziału planowa­
nia.

Nowy dyrektor długo i ser­
decznie się śmieje. Wzywa 
kierownika wydziału plano­
wania i mówi.

— Jeszcze jeden etat? Te­
raz, w dobie oszczędności? A 
zresztą po co? Zastępca me 
jest tam w ogóle potrzebny!

Kierownik planowania jest 
zdumiony.

— Przecież pan dyrektor
sam niedawno pisał ten wnio 
sekl

Tak, ale wtedy byłem, 
kierownikiem wydziału piano 
wania, a dziś jestem dyrek­
torem!

Słowem-
domość.

-byt określa świa-

S. Buksdorf

Dobry przykład, prawda? 
Niestety, nie mogę go uży­
wać na szkoleniu. Nie wypa­
da bowiem mówić o sobie.

Byt określa...

STEFAN NOWINA
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Dobrze pracow ał
tre nerzy

nad p rz y g o to w a n ie m  
b o kse ró w  do i kroku

Jak już podawaliśmy, w ha 
li sportowej ZS Stal w Gdań 
sku 130 młodych pięściarzy 
walczy o tytuł mistrza I kro­
ku bokserskiego.

W najbliższych dniach 
przeprowadzimy analizę tego 
turnieju, jak również pierw­
szych krokóiu bokserskich, 
które odbyły się w Sopocie i 
Elblągu. Dziś zamieszczamy 
zdjęcia dwóch utalentowa­
nych boksorów: Są nimi:

Tego się nikł nie spodziewoł

Henryk Wosilewski

Stefan Ralniński

Sparta (Gdańsk) -  Gwardia (Kraków)
75:48 w I lidze koszykówki

Gwardia przegrywa
z Budowlanymi (Toruń)

4 7 : 4 9  w  il  l i d z e

M I S T R Z  I W I C E M I S T R Z
g d a ń s k i e j  k l a s y  A  w  b o k s ie

Koszykarze gdańskiej Spar 
ty odnieśli w niedzielę trze­
cie z kolei zwycięstwo w wal 
kach o mistrzostwo I ligi 
wygrywając niespodziewanie 
z silnym zespołem krakow­
skiej Gwardii w wysokim sto 
sunku 75:18 (30:16).

Tak dobrze grającej druży 
ny gdańskiej już dawno nie 
widzieliśmy. Sparta z miej­
sca przejęła inicjatywę w 
swoje ręce i od stanu 4:4 sta 
le prowadziła aż do końcowe 
go gwizdka. W zespole Spar- 
ty szczególnie dobrze zagrali 
tym razem Appenheimer, 
Dronicz, Dregier oraz Ką- 
piński, który był najlepszym 
strzelcem drużyny.

Drużyna gości zawiodła. 
Wprawdzie wystąpiła ona 
bez swego najlepszego zawód 
nika, Dąbrowskiego, ale mi­
mo tego osłabienia zespół 
krakowski posiadający kilku 
zawodników kadry narodo­
wej, powinien wypaść dużo 
lepiej.

Kosze dla Sparty zdobyli: 
Kąpiński 20, Appenheimer
— 16, Dregier — 15, Dronicz
— 12, Grabowski — 5, Rasiu 
kiewicz — 3, Włodarski i 
Turski po 2.

Dla krakowskiej Gwardii 
najwięcej koszy zdobył Pa­
cuła — 14, a następnie Wój­
cik — 11 i Bentkowski — 8.

ste. Gwadrziści nie wytrzy­
mali jednak nerwowo, stra­
cili kolejno parę piłek i w 
efekcie przegrali mecz.

Kosze zdobyli dla Gwar­
dii: Czarnowski — 12, Z. 
Gruca — 10, Kowalski — 9, 
Majewski — 7, Tomaszew­
ski i Pieścik po 3, Sobótko 
2 i J. Gruca — 1.

Dla Budowlanych: Klecz­
kowski — 16, Wawrzyniak — 
13, Kuczyński — 10, Gliński 
— 6 i Franciszok — 4.

instruktorzy
gimnastyki

Rada Trenerów organiżuje cykl 
pokazowych treningów dla in­
struktorów, nauczycieli wycho­
wania fizycznego i aktywu gim­
nastycznego. Pierwszy pokaz: 
zagranie i zbicie z pierwszej 
piłki odbędzie się dziś o godz. 
IR w sali gimnastycznej w Oli­
wie, ul. Liczmańskiego.

Na stad io nie  m o skiew skiego  Dynam o 
najszybsi ły żw ia rze

w alczą o ty tu ły  m istrzó w
Na odświętnie udekorowa 

nym stadionie Dynamo w 
Moskwie rozpoczęły się w 
sobotę 19 bm. mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej 
mężczyzn na lodzie.

Na starcie mistrzostw sta­
nęło 44 zawodników z 14 kra 
jów: Australii, Austrii, An­
glii, Węgier, Holandii, Nie­
miec zach., Norwegii, ZSRR 
USA, Finlandii, CSR, Szwaj­
carii, Szwecji i Japonii. 
Wśród uczestników znajdują 
się m. in. mistrzowie świata 
ostatnich lat — Andersen 
(Norwegia), Gonczarenko i 
Sziłkow (ZSR.R), mistrzowie 
Europy — Broekman (Holan 
dia), Ericsson (Szwecja) oraz 
mistrz olimpijski w biegu na 
500 m — Henry (USA).

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyły się biegi na 500 m i 5.000 
metrów.

W biegu na dystansie 500 m 
w pierwszej parze startowali: 
Sziłkow (ZSRR) i Asazaka (Ja­
ponia). Sziłkow wyprzedził za­
wodnika japońskiego o 3,5 sek., 
uzyskując 42,9 sek. Na czas le­
pszy od Szilkowa czekano do 
czternastej z kolei pary, w któ­
rej wicemistrz Europy na tym 
ciyst. z ostatnich mistrzostw w 
Falun — Salonen (Finlandia) wy 
nikiem 42.6 sek. zdobył tytuł mi­
strza świata i pierwszy złoty 
medal mistrzostw. Srebrny me­
dal zdobył Sziłkow, a trzecie i 
czwarte miejsca podzielili: Mc 
Dormott (USA) i Malmsten 
(Szwecja) — po 43,2.

WYNIKI: 1) salonen (Finlan­
dia) — 42,6, 2) Sziłkow (ZSRR)-- 
42,9, 3—4) Mc Dormott (USA) i 
Malmsten (Szwecja) — po 43,2,
5) Griszin (ZSRR) — 43,3, 6)
F»nry (USA) — *?>A. 7) Elvenes 
(Norwegia) — 43,7, 8) Sakunien- 
kr (ZisrtR) — 44,1, 9) Maarse (Ho 
landia) — 44.3. 10) Morkułow
(ZSRR) — 44,4.

Podczas drugiej konkureno.fi 
mistrzostw świata w jeździe 
szybkiej mężczyzn na lodzie — 
biegu na dyst. 5.000 m, pogoda 
znacznie się pogorszyła, padał 
gęsty, mokry śnieg utrudniają­
cy Jazdę zawodnikom.

Po czterech pierwszych pa­
rach najlepszy czas osiągnął 
mistrz Europy na rok bieżący 
na tym dystansie Ericsson (Szwe 
cja) — 8.35,4 lecz już startujący 
w następnej parze Norweg Jo- 
hannesen (piąty w ostatnich mi 
strzostwach Europy), poprawił 
ten wynik o 2.4 sek. Wynik jo- 
hannesena (8.33,6) nie został po­
bity do końca tej konkurencji i 
Norweg inko drugi wpisał się na 
listę tegorocznych mistrzów 
świata. Drugie miejsce zajął

Ericsson (8.35,4), a trzecie Cron 
shey (Anglia) — 8.35,9 min.

Sziłkow (ZSRR) uzyskał 8.45,3, 
a mistrz świata na 500 m Salo­
nen — 9.14,3.

Po raz pierwszy w tego­
rocznych rozgrywkach koszy 
karze GDAŃSKIEJ GWAR­
DII zeszli z boiska pokonani. 
Po emocjonującej jednak nie 
stojącej na zbyt wysokim po 
ziomie grze zwyciężyli TO­
RUŃSCY BUDOWLANI 
49:47 (16:15).

Gwardziści grali nerwowo 
i chaotycznie, przez co tra­
cili wiele piłek bez strzału 
na kosz. W ich zespole trud 
no kogoś wyróżnić, gdyż 
wszyscy zagralPwybitnie po­
niżej swej normalnej formy. 
Okresami mogła się podobać 
gra Z. Grucy, Czarnowskiego 
i Majewskiego. Kowalski za 
dużo operował w polu, a za 
mało pod koszem.

Gdańszczanie mieli szanse 
na zwycięstwo, lub przynaj­
mniej  ̂ na dogrywkę, gdy na 
1,5 min. przed końcem spot­
kania (przy stanie 42:37 dla 
Budowlanych) Kowalski, mi­
mo faulu zdobył kosz i pew 
nie wykorzystał dwa osobi-

Hokeiści 
L I S  T eziw

nie  w y w a lc z y li  aw a n su
tóo S I BSąg
ale b y li re w e la c a 

tu rn ie ju  w a rs za w s k ie g o
W ramach rozgrywek o wej­

ście do II ligi hokeja na lodzie, 
na warszawskim Torwarze roze­
grany został turniej z udziałem 
mistrzów Warszawy, Olsztyna, 
Szczecina i Gdańska. Nasze wo­
jewództwo reprezentował młodv 
zespół LZS TCZEW, który stał 
się prawdziwą rewelacją turnie­
ju. Hokeiści tczewscy nie zajęli 
wprawdzie pierwszego miejsca, 
a tym samym nie zdobyli awan­
su do II ligi, lecz swoją posta­
wą wykazali, że są drużyną przy 
sziości i przy zapewnieniu im 
odpowiednich warunków trenin­
gowych w roku przyszłym mo­
gą z powodzeniem startować w 
czołówce naszych zespołów ho­kejowych.

Los chciał, że nasi hokeiści 
JUŻ w p ierw szym  spotkaniu wal 
czyli z późniejszym mistrzem 
Stupy, zespołem warszawskiego 
AZS. Speszeni odpowiedzialno­
ścią zagrali zbyt sztywno i w 
efekcie zeszli z lodowiska poko­
nani 4:9 (1:3, 2:2. 1:4). Trzeba tu 
jpdnak dodać, że zespól warszaw 
ski od trzech miesięcy trenował 
systematycznie na sztucznym to rze.

W drugim spotkaniu drużyna 
tczewska pokonała Spartę Giżyc 
ko 3:2 (1:1, 1:0, 1:1). .

W trzecim meczu LZS Tczew 
zwyciężył Kolejarza Szczecin 
16:1 (6:0, 6:0, 4:1).

A oto końcowa tabela turnieju:
1. AZS Warszawa 6 29:7
2. LZS Tczew 4 23:72
3. Sparta Giżycko 2 11:14
4. Kolejarz Szczecin 0 3:33

Pięściarze gdańskiej kla­
sy A zakończyli rozgrywki 
mistrzowskie. Tytuł mi­
strza zdobył zespół malb&r 
skiego Kolejarza, który 
minimalnie, bo tylko jed­
nym punktem wyprzedził 
drużynę Startu z Elbląga. 
Obydwa te zespoły zdobyły 
więc awans do Gdańskiej 
Ligi Bokserskiej, w której 
w roku przyszłym walczyć 
będą obok Kolejarza ZPG 
Gdynia, (były Kolejarz 
PLO), Sparty Sopot i U- 
nii Wejherowo. W wypad­
ku wywalczenia przez Stal 
Gdańsk awansu do II ligi, 
w Lidze Gdańskiej wal­
czyć będzie również druży 
na LZS Tczew, która w 
mistrzostioach klasy A zdo 
była trzecie miejsce.

Na zdjęciu widzimy dru­
żyny mistrza i wicemi­
strza. U góry stoją bokse­
rzy Kolejarza, klęczą pięś­
ciarze Startu Elbląg.

W pływackim Pucharze Miast
Gdańsk zwycięża Poznań

Na basenie Szkoły Mors­
kiej w Gdyni rozegrano mię 
dzyokręgowe spotkanie o zi­
mowy Puchar Miast w pły­
waniu-pomiędzy II zespołem 
POZNANIA i GDAŃSKA, 
Przekonywujące zwycięstwo 
odnieśli pływacy Wybrzeża 
w stosunku 87 :55 przy czym 
na 12 konkurencji II wygrali 
gdańszczanie ustanawiając 
trzy nowe rekordy okręgu.

Nowymi rekordzistami są: 
Lewandowski na 200 m sty­
lem motylkowym, Mach na 
200 m. stylem klasycznym

Bokserzy gdańskiej Gwardii 
przegrali w Krakowie 7:13

Spotkanie o mistrzostwo I żył Zawaiskiego, Bolesta zdo 
ligi bokserskiej rozegrane w był punkty walkowerem 
Krakowie pomiędzy Gwardią również na skutek braku 
Kraków i Gwardią Gdańsk przeciwnika, Kraus zwycię- 
zakończyło się zwycięstwem żył Michalaka, a Biel prze- 
reprezentantów Krakowa w grał z Korolewiczem 
stosunku 13:7.

WYNIKI TECHNICZNE
(na pierwszym miejscu za­
wodnicy Krakowa, w kolej­
ności wag od muszej do cięż 
kiej):

Rzeszutko uległ Justce, Gu 
mowski nie rozstrzygnął spot 
kania z Młyńskim, Kowal­
ski pokonał Kubalę, Sojka 
przegrał z Flisikowskim, Ku- 
dłacik pokonał Dampca, Cho 
dorowski uzyskał punkty wal 
kowerem z powodu braku 
przeciwnika, Musiał zwycię-

Hokejowa
reprezentacja

Polski

ustalona

SPRAWNE i dobre prze­
prowadzenie imprez 
sportowych, jakie od­

będą się w ramach II Mię­
dzynarodowych Igrzysk Spor 
towych Młodzieży zależeć bę 
dzie w dużej mierze od od­
powiedniego przygotowania 
obiektów sportowych stolicy. 
Dlatego też organizatorzy 
wkładają wiele wysiłku, aby 
obiekty te zostały w termi­
nie oddane do użytku i aby 
były odpowiednio przygoto­
wane.

Najważniejsze imprezy od­
będą stę na nowowybuflowa 
nym .stadionie na Pradze. 
Jak daleko zaawansowane 
są prace przy budowie sta­
dionu? Czy budowniczowie 
tego wielkiego obiektu »dą­
żą w terminie oddać go do 
użytku? — Takie pytania za 
dają sobie nie tylko działa­
cze sportowi i sportowcy, ale 
również liczne rzesze kibi­
ców'.

Odwiedzamy więc STA­
DION PRASKI. Prace przy 
budowie stadionu przebiega­
ją zgodnie z harmonogra­
mem. Jak zapewnia główny 
kierownik budowy, inż. Szu­
mański, załoga odda gotowy 
obiekt v/ zaplanowanym cza­
sie, Wprawdzie trzeba poko­
nać wiele trudności, ale zało 
ga zdając sobie sprawę z do­
niosłości budowanego obiek­
tu, trudności te zwalcza l 
dzień po dniu reakzuje swoje 
zadany.

Co jest zrobione? Przede 
wszystkim zakończono sypa­
nie potężnego wału ped try­
buny. Następnie zbudowano 
3 tunele, a w ec główny dłu­
gości ponad 100 m. (niemal 
taki, jak na trasie W-Z), tu­
nel, przez który wchodzić bę 
dą na stadion zawodnicy i sę 
dziowle oraz tunel wejściowy 
do loży honorowej. Dsleko

Na budowle stadionu 
F E S T IW A L O W E G O

zaawansowane są prace przy Wały, na których ebudowa 
budowie pawdonu dla spor- ne będą trybuny 6ą gotowe, 
towców, w którym znajdą po W dalszym ciągu trwa pro- 
mieszczenie gabinety lekar- ces' osiadania ziemi. W chwili 
skie, szatnia dla zawodników, obecnej wały „osiadają“ ok. 
prysznice  ̂ itp. Aby mróz nie 3 cm w ciągu 10 dni. Specjał 
przeszkadzał w budowie tego ne ekipy kończą betonowanie 
dużego, bo liczącego 10.000 m3 kanału obiegowego wokół bo 
kubatury budynku, oszalowa iska głównego. Zostanie on 
no teren budowy deskami wyłożony specjalnymi kafei- 
tworząc tzw. „cieplak“, co po kami i będzie służył m. in. 
zwala na prowadzenie robót jako przejście dla sędziów i 
bez względu na pogodę. ob ługi. Kanał jest tak zbudo

wany, że ci, którzy będą nim 
przechodzić, nie będą prze­
szkadzać widzom nawet tym 
z najniższego rzędu ławek.

Przeprowadzono także pró­
by z ławkami. Jak zapewnia 
inż. Szumański, próby wypa­
dły bardzo dobrze. Widownia 
podzielona zostanie na 42 sek 
tory i pomieści ponad 70.000 
widzów.

Bardzo pomysłowo rozwią­
zana zostanie sprawa komuni 
kacji. Obok tramwajów i au­
tobusów, widzowie zdążający 
na stadion, będą mieli do dy 
spozycji kolej elektryczną 
(zbudowany zostanie specjal­
ny przystanek przy stadionie 
—• prace wstępne już rozpo 
częto) oraz... tramwaj wodny. 
Nad brzegiem Wisły od mo­
stu Poniatowskiego do Ślą­
sko-Dąbrowskiego zbudowa 
ny zostanie bulwar.

Ogólny widok budowy stadionu festiwalowego

Prezydium sekcji hokeja 
na lodzie GKKF wraz z Ra­
dą Trenerów ustaliło skład 
hokejowej reprezentacji Pol­
ski na mistrzostwa świata w 
Niemczech zachodnich (22 
bm. — 6 marca). Hokeiści 
będą grać na lodowiskach 
KREFELDU, DUESSELDOR 
FU, DORTMUNDU i KOLO­
NII.

W skład reprezentacji Pol­
ski wejdą następujący zawód 
nicy: bramka: Kocząb i Fo­
ryś, obrona: Chodakowski, 
Olczyk, Gansiniec, Pęczek i 
Bromowicz, atak: Janiczko, 
Nowak, Kurek, Jeżak, Czo- 
rich, Lewacki, Wróbel II, 
Bryniarski, Gosztyia i Czech.

Kierownikiem ekipy pol­
skich hokeistów jest dyrek­
tor Departamentu Wyszkole­
nia Sportowego GKKF

oraz Konowalska na 100 m 
stylem dowolnym. Na wyroi 
nienie zasługują również wy 
niki Belczyka na 100 m stylem 
dowolnym i Salamona na 
100 m stylem grzbietowym, 
a u kobiet bezkonkurencyj­
ną była Wiśniowska na 100 
m stylem grzbietowym.

Wyniki: mężczyźni — 400 m 
styl dowolny: i) Gałkowski 
(Gdańsk) — 5.28,6, 2) Marcinków 
ski (Gdańsk) — 5.32,3.

100 m stylem dowolnym — 1) 
Beiczyk (Gdańsk) 1.03,1, 2) Klar- 
kowski (Poznań) — 1.06,9.

200 m styl motylkowy — 1) 
Lewandowski (Gdańsk) 2.45,0 
2) Kruślak (Poznań) 3.02,1.

100 m styl grzbietowy — 1) 
Salomon (Gdańsk) 1.12,8, 2) Woź 
ny (Poznań) 1.15,0.

200 m styl klasyczny 1) Mach 
(Gdańsk) 2.46,4, 2) Galon
(Gdańsk) 2.49,8.

Sztafeta 4x200 m styl dowolny: 
1) Gdańsk 10.01,1, 2) Poznań — 
10.21,5.

Kobiety: 100 m styl grzbieto­
wy 1) Wiśniowska (Gdańsk) 
1.23,8, 2) Repeta (Gdańsk) 1.35,5

200 m  sty l k la sy cz n y : j) An­
drzejczak (Poznań) 3.16,8, 2) Ro 
manowska (Gdańsk) 3.18,5,

100 m styl dowolny: 1) Kono 
walska (Gdańsk) 1.24,8, 2) Po
rębska (Poznań) 1.30,5.

400 m. styl dowolny kobiet.
1) Konaszewslca (Gdańsk) 6.48,9,
2) Tasinkiewicz (Gdańsk) 7.08.6.

100 m styl motylkowy: 1) Ogo- 
rzei (Gdańsk) 1.36,0, 2) Rosińska 
(Poznań) 1,42,6.

Sztafeta 4x100 m styl dowolny: 
— 1) Gdańsk 5.44,4, 2) Poznań 
6.06,7.

W spotkaniu towarzyskim w 
piłce wodnej Flota zwyciężyła 
kombinowany zespół AZS-u 1 
Sparty 12 : 5 (7 : 2).

Dziś o godzinie 21
bawimy się w Sopocie 
w salach Grand-Hotelu

na

BAIIU
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aktorów
Teatru „W ybrzeża"

Karty wstępu do nabycia 
w Teatrze we Wrzeszczu 
i w hallu Grand • Holelu

I I  sesfa
Dzielnicowej Rady 

Narodowej
G d a ń s k -  F ortowa

Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Gdlańsk- 
Portowa zawiadamia, że dnia 
23 bm. o godz, 10 w świetli­
cy Zarządu Portu Gdańsk, 
ul. Wały Piastowskie 24, II 
odbędzie się zwyczajna sesja 
Dzielnicowej Rady Narodo­
wej.

Porządek obrad m. in. prze 
widuje omówienie zagadnie­
nia zaopatrzenia w artykuły 
pierwszej potrzeby i usługi 
oraz usprawnienie komunika 
cji miejskiej na terenie dziel 
nicy.

S u k ce s y  b o b s le is tó w  p o ls k ic h  
w  m ię d zy n a ro d o w y c h  z a w o d a ch

w  K a r p a c z u
W Karpaczu rozpoczęły się 19 

bm. międzynarodowe bobslejo­
we mistrzostwa Polski, w któ­
rych oprócz całej czołówki pol­
skiej startują reprezentacje: 
NORWEGII, RUMUNII i NIE­
MIECKIEJ REPUBLIKI DEMO­
KRATYCZNEJ,

Fo dwóch ślizgach prowadze­
nie objęła załoga Sparty w skła 
dzje: Ciapaia, Szymański w łącz 
nym czasie 2:39,38 min. przed 
drugą dwójką Sparty (Zachatyń- 
ski, Habela) — 2:42,02 min. i Ru 
munią (Neagoel, Blagesemm) — 
2:42,4S min. Czwarte miejsce za­
jęła dwójka Norwegii.

Prowadząca dwójka Polski 
szczególnie dobrze pojechała w 
pierwszym ślizgu, w którym Cta 
paia i Szymański ustanowili re­
kord toru 1:17,70 min.

K o n c e r t
dla p rz o d o w n ik ó w  p ra c y

W poniedziałek dnia 2S 
bm. o godz. 18 w sali Domu 
Kultury Stoczni Gdańskiej 
przy ul. Lisia Grobla odbę­
dzie się wieiki młodzieżowy 
koncert estradowy dla przo­
downików czynu zjazdowego 
pt. „NA SKRZYDŁACH WY 
OBRAŻNI".

W programie koncertu wy 
stąpi orkiestra, chór i soliści 
Teatru „Wybrzeże“. Konfe­
ransjerkę prowadzi OL­
GIERD PAWŁOWSKI.

T e a t r y
Teatr Wielki w Gdańsku —

,,Pan Twardowski“ , godz. 19. 
Teatr Dramatyczny w Gdyni —

nieczynny.
Teatr Kameralny w Sopocie — .

n ieczyn n y .

K i n a
GDAŃSK — „Leningrad“  —
Cena strachu", I i II seria, od 

18 lat, godz. 16 i 19. „Bajka“  we 
Wrzeszczu — „Cyrkowcy“ , od 14 
lat, godz. 16, 18 1 20. „Zetempo- 
wiec“  we Wrzeszczu — ,,Miłość 
kobiety“ , od 18 lat, godz. 16, u  
1 20. „1 Maja“ w Nowym Porcie
— „Mury Malapagi", od 14 ’ at, 
godz. 17 i 19. „Delfin“  w Oliwie
— „Pościg", od 7 lat, godz. 16, 
18 1 20.

GDYNIA — „Atlantic" —
„Skarby sułtana“ , od 7 lat, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30. „Goplana“  — 
„Porucznik Rakoczego” , od 12 
lat, godz. 16, 18 i 20. „Warsza­
wa“ — „Krzysztof Kolumb", od 
14 lat, godz. 16, 18 1 20. „Fala“  
na Grabówku — „Alarm", od 
14 lat, godz. 18 1 20. „Promień“  
w Chyloni — „Pokój zdobędzie 
świat“ , od 7 lat, godz. 17 i 19. 
„Neptun“  w Orłowie — „As wy­
wiadu“ , od 14 lat, godz. 17 1 19.

SOPOT — „Polonia“  — „Witaj 
słoniu", od 7 lat, godz. 16, 1? 1 
20. „Bałtyk“  — „Pokolenie", od 
lat 14, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

’R a d i o

zakończyła Stal (Elbląg)
bokserskie boje w II Lidze

W dniu wczorajszym pięś­
ciarze Eibiąga rozegrali o- 
statnie w bieżącym sezonie 
spotkanie z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi bokser­
skiej odnosząc niespodziewa 
lic, iecz w pełni zasłużone 
zwycięstwo 11:9 nad drużyną 
krakowskiej Sparty, zajmują 
eej drugie miejsce w tabeli. 

Prawie wszystkie wałki ja 
e stoczyli ze sobą bokserzy 

obu drużyn stały na dobrym 
poziomie. Szczególnie walka 
Borowca w wadze półciężkiej 
z Kariiińskim I porwała wi­
downię. Borowiec (Stal) wal 
czył doskonale, wygrał wy­
raźnie na punkty.

Również nieźle zaprezento 
wał się Sulżycki w wadze 
półśredniej, który w przeko­
nywujący sposób pokonał bo 
jowego Leję.

Podajemy wyniki technicz 
ne (na pierwszym miejscu 
gospodarze, w kolejności 
wag od muszej do ciężkiej): 

Tuczyński wygrał walko­
werem na skutek nadwagi 
Lachowicza, Kostrzewski 
zwyciężył przez dyskwalifi­
kację w III starciu Irstbran- 
ta, Kowalczyk uległ Boczar- 
skiemu, Budziński przegrał 
przez dyskwalifikację w II 
starciu z Domino, Lis nie 
rozstrzygnął, walki z Pasław­
skim, Sulżycki pokonał Leję, 
Piwczyński poddany został 
przez sekundanta w II star­
ciu Kamińskiemu II, Górny 
zwyciężył przez dyskwalifi- 
kację w III starciu Balę, Ro 
rowiec wypunktował Kamiń- 
skiego I, Szopiński został u- I 
znany za pokonanego w spot 
kaniu z Krajem.

Program II na fali 230,1 m 
na poniedziałek, dnia 21 bm.
7,00 — Stan pogody 1 dziennik 

poranny. 7,15 — Koncert. 7.3S — 
Stan pogody. 7,40 — Wiadomo­
ści. 7,45 — Radiowy kurs Języka 
rosyjskiego. 8,05 — Koncert órk. 
Rozgł. Śląskiej PR. 8,45 — Trzy 
tańce gotlandzkie. 9,00 — Przer­
wa. 11,54 — Sygnał l zapowiedź 
'.ozgłośni — lok. 11,55 — Serwis 
CZRM ze Szczecina — lok. 11,57
— Sygnał czasu 1 hejnał. 12,04 — 
Wiadomości. 12,10 — Wiązanka 
melodii. 12,20 — „Na swojską nu 
te“ . 12,40 — Audycja dla wycho­
wawczyń przedszkoli pt. „Mail 
gospodarze". 12,45 — Audycja 
dla wsi. 13,00 — Omów. progr. 
lokalnego i komunikaty — lok. 
13,05 — Program dnia. 13,10 — 
Fragm. opow. „Odwiedziny mat­
ki“ . 13,30 — Audycja dla mło­
dzieży szkolnej „Po balu“ , 14,00
— Wiadomości. 14,05 — Informa­
cje. 14,09 — Komunikat o stanie 
wód. 14,10 — Aud, szkolna dla 
klas III i IV pt. „Uczmy się śpię 
wać“ . 14,30 — Koncert ork. Roz­
głośni Łódzkiej PR. 15,10 — Mu 
zyka klasyczna. 15,30 — Utwory 
kompozytorów radzieckich. 15,50
— Aktualny felieton na tern. 
międzynarodowe. 17,00 — „Z ży­
cia Związku Radzieckiego" 18,15
— Wiadomości. 19,00 — Transmi­
sja uroczystego koncertu otwar­
cia 7 Konkursu Chopinowskiego. 
W przerwie koncertu stan pogo­
dy i dziennik wieczorny — c. U. 
koncertu. 21,30 — Fragm. książ­
ki „Weimar rok 1829“ . 22,00 — 
Muzyka taneczna, 22,20 — „Ko­
ledzy z jednej klasy“ - -  humor 
reska. 22,40 — Aud. słown.-muż. 
23,55 — Ostatnie wiadomości;
24.00 — Hymn i koniec audycji.

Program lokalny, 16,00 — Kon­
cert orkiestry Wybrzeża. 16,20 —■ 
Problem dnia. 16,25 — C. d. 
koncertu ork. Wybrzeża. 16,40 —
— Recenzje książki Kamińskie- 
go pt. „Opowieść węgierska". 
16,50 — Muzyka taneczna. 17,50 — 
Muzyka operowa. 17,45 — „W ro 
dżinie Szczecińskich". 17,50 ~  
C. d. muzyki operowej. 18,05 —

Radiowy Dziennik Wybrzeża. 
18,20 — Rozmowa Stoczniowców 
Gdańska i Szczecina. 18,28 — „z  
piosenką po święcie". 21,50 — 
Dziennik rybacki.
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